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Do malowniczo położonych, ci- 
chych, poetycznych miast Górnej 
Austrji i Styrj, do Linzu, Bruchsu, 
do Salzburga 
nocy z soboty na niedzielę oddziały 
„Hetmwehry” i „„Heimatschutzu”, pra- 
wicowych, macjonalistyczno - hittle- 
rowskich organizacyj bojowych. Za- 
jęły gmachy publiczne, rozstawiły na 
placach karabmy maszynowe, wydru- 
kowały pospiesznie orędzia „dyktato- 
ra“, dra Pfriemera. Gdy tylko na- 
deszły wojska republiki, zamachowcy 
ustąpili. Sztandar buntu, w tym wy- 
padku nie czerwony, lecz czarny, po- 
wiał na jeden dzień nad zieloną Styrją, 
łagodnym j pięknym krajem wzgórz 
i win owocowych. 

Kierowarcy i autorzy puczu wy- 
stawili sobie świadectwo majpewniejsze 
niedojrzałości politycznej. Tak w sto- 
sunku do sytuacji wewnętrznej, jak i 
zewnętrznej. Skompromitowali akcję 


w obronie Anschlussu, narazili na nie- 


A 4 3 gi q 
bezpieczeństwo usiłowania zdobycia 
kredytu dla zagrożonej katastrofą 
Austrj. Nieudany pucz mimowol 


zmobilizował przeciw sobie wszystkich 


ludzi realnych i twzeźwych, Zmusił 
rząd koalicji mieszczańskiej do ener- 
gicznego działania d w rezultacie 


zwiększył szanse dra Karola Rennera, 
socjalistycznego kandydata na prezy- 
denta państwa przy zbliżających się 
wyborach na to stanowisko. 

Ocena, jaką znalazł w prasie au- 
strjackiej prezes Hieimwehry  styryj- 
skiej, jest jednym wielkim aktem po- 
tępienia Pfriemera i jego zwolenników 
tudzież jego moralnych i materjalnych 
opiekunów. % niebywałą wprost jed- 
nomyślnością, począwszy od majskraj- 
niejszej lewicy do najskrajniejszej pra- 
wicy, stwierdzają pisma groteskowość, 
overetkowość, naiwność, zbrodniczość 
i szaleństwo czynu, podjętego w chwili 
Austeji naikrytyczniejszej. Wszyst- 
też pisma żądają surowego ukara- 
nia sprawców, by obrażonemu poczu- 
ciu praworządności i sprawiedliwości 
stalo się zadość. 


W przeciwieństwie do jednomyśl- 
ności w ocenie samego czynu, panuje 
w prasie rozbieżność odnośnie do 
przyczyn i skutków ruchawki nie- 
dzielnej. Według jednych pism epizod 
Pfriemera był tylko możliwy na po- 
dłożu rozpaczy, która ogarnęła calą 
ludność i dlatego — piszą te dzienni- 
ki — Genewa powinna sobie uświado- 
mić, że Ausńtrja gwałtem potrzebuje 
pomocy. Inne pisma zwracają nato- 
miast uwagę na rolę, jaką odegrali w 
tej sprawie miemieccy baronowie . wę- 
gliwi i ich reprezentant w Austrji, 
Appold. Heimwehra musiala raz prze- 
cież dowieść swoim mocodawcom, że 
nie nadarmo otrzymuje od' nich zasił- 
ki finansowe, Pisma lewicowe i socja- 
listyczne sądzą, że odpowiedziałny jest 
przedewszystkiem ks. Seipel, który 
przecież od szeregu lat przyznawał się 
do swego tworu „hen wehrowego“. 
Odpowiedzialność ponosi także prezy- 
dent :7eczypospolitej, Miklas, który w 
roku ubiegrym nie wahał się zatziano- 
wać ministrem ks, Starhemberga, te- 
gosamego, którego władze musiały 
onegdaj aresztować pod 
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traktatami, wiążącemi państwo nie- 
mieckie. Na razie jeszcze Hittler nie 
chce „awantury“, ale czeka na mo- 
ment stosowny, kiedy będzie mógł po- 
prowadzić do walk: swych zwolenni- 
ków z szansami powodzenia. Dlatego 


rewolucja. 


| Awanturnicza impreza Pfriemera | czeństwie. Przekonują o tem głosy ofi- 


byłe raczej karykaturą zamachu. Mi- | cjalnych organów narodowych so- | też dziś jeszcze Flittlerowcy austrjac- 

moto jednak mie jest pozbawiona zna. | cjalitów w Niemczech, Kazdy ich | cy wyparli się Pfriemera, bo zrzucił 
| czenia jako znak czasu, jako objaw | numer jest mniej lub więcej jawnym maskę za wcześnie i naraził nacjona- 
| pewnych niebezpiecznych nastrojów, | apelem do czynnej walki mie tyle z lizm na przykrą kompromitację, 


fermentujących w niemieckiem spole- | wewnęwznym ustrojem Rzeszy, co z 


Z ostainiej chwili. 


Szczegóły buntu marynarzy angielskich. 


| nia 'kotwicy, wznosząc równocześnie | wili się na linach by 


Londyn, 17 września. (PAT). We- uniemożliwić 
le wiadomości podanych przez MEVS 
ning News“ gdy flota miała wypły- 
nąć na manewry, marynarze odmówi- 
li posłuszeństwa na sygnał podniesie- 


Angielska Rada ministrów 
obraduje nad sytuacją. 


(Telefonem od naszego koresporoenta.) 

Warszawa, 17 września. Gabinet | Pisma donoszą, że również w szeregach 
angielski na nadzwyczajnem posiedze- | armji lądowej i policji widoczne są o- 
niu, które odbyło się dziś w nocy, o- | znaki wrzenia z powodu redukcji płac. 
mawiał wypadki we flocie atlantyckiej. 


potrójny okrzyk na cześć króla, by | podniesienie kotwicy. Zbutowały się 
zamanifestować, że protest ich nie stoi | załogi 16 statków. „Evening News” 
w żadnym związku z nielojalnością w | podkreśla, że zajścia te nie mają żad- 
stosunku do korony. Następnie usado- | nego innego znaczenia, jak tylko pro- 
test przeciwko obniżkom gaż doda- 
jąc, że marynarze zaskoczeni. zostali 
nieścisłą wiadomością, iż część należ- 
ności, wypłacana ich żonom będzie 
obniżana do połowy. Ze strony admi- 
ralicji oświadczwją, że zniżki te będą 
minimalne. 

Londyn, 17 września. (PAT). Do 
admiralicji wpłynęło pismo domagają- 
ce się zmniejszenia redukcji poborów 
marynarzy najbardziej 'upośledzonych 
mafterjalnie. Marynarze ci zaznaczają, 
że są iojalnymi poddanymi knóla i go- 
dzą się na redukcję, jednakowoż w 
słusznych granicach. Donoszą z Hong- 
Kong, że wśród. marynarzy  brytyj- 
skich na wodach chińskich panuje zu- 
pełny spokój. Marynarze ci jak wyni- 
ka z oświadczenia korespondenta Reu- 
tera, zdają się uznawać konieczność 
redukcji poborów, licząc się z kryzy- 
sem jaki przeżywa kraj. 

Londyn, 17 września. (PAT.) Wszyst- 
kie okręty na Atlantyku otrzymały 
rozkaz wyruszenia do swych portów 
macierzystych Wielkiej Brytanji. Za- 
szło jedynie pewne opóźnienie z przy- 
czyn natury formalnej. Po usunięciu 
trudności, okręty odpłynęły we właści- 
wym kierunku. 


Konferencja Premjera Prystora 
z Marszałkiem Sejmu Switalskim. 


(Telefonem od naszego koresponaenta.) 

Warszawa, 17 września. Dziś w po- | ku przygotowania szeregu ustaw, 
łudnie odbyła się konferencja Premje- | zmierzających do podwyższenia pew- 
ra Prystora z marszałkiem Sejmu Świ- | nych dochodów Państwa i zrewidowa- 
talskim, na której ustalono wytyczne | nia źródeł dochodów  dotychczaso- 
dla prac sesji Sejmu. Sejm obradować | wych. Wszystkie projekty ustaw, u- 
ma od początku października łącznie z | chwalone ostatnio przez Rząd, przed- 
sesją budżetową przez pól roku. Prace | łożone mają być w najbliższym czasie 
Rządu idą przedewszystkiem w kierun- Sejmowi. 


Wyniki ciągnienia Loterji Klasowej. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) Londyn, 17 września. (PAT). 

Warszawa, 17 września. Dziś, w | 129449, 141884, 181661, 101355; Pierwszy lord admiralicji Austen 
7-mym dniu ciągnienia 23-ciej Polskiej po 1.000 zł. — Nr. 6963, 12672, | Chamberlain oświadczył, że admira- 
Państwowej Loterji Klasowej padły | 16149, 33773, 54802, 81799, 83438. | licja zbadała sprawozdanie otrzymane 
następujące główniejsze wygrane: 94576, 105624, 110234, 112928, | od komendanta floty atlantyckiej, do- 
10.000 zł. — Nr. 183062; II601$, 130464, 140549 157126, | tyczące zajść związanych z obniżeniem 

PO 3.000 zł — Nr. 20886, 2ro04$: | 160108, 188486, 193631, 199313, | żołdu pewnej kategorji marynarzy. 
po 2.000 zł. — Nr. 47430, $7981, | 107878, 157598. Rząd upoważnił — dodał lord Cham- 


berlain — admiralicje do wystąpienia 
z wnioskiem, mającym na celu przy- 


Przed wizytą francuską w Berlinie. 


! chylne rozpatrzenie omawianych w 
: sprawozdaniu faktów. dotyczących 
Zarządzenia ochronne władz niemieckich. materjalnege położenia marynarzy 


dotkniętych redukcją żołdu. Przemó- 
wiernie Chamberlaina spotkało się z o- 
riaskami na ławach posłów Labour 
Baye 


ków bezpieczeństwa, jakie trzeba be- 
dzie zastosować w czasie przyjazdu i na 
okres pobytu w Berlinie ministrów 
francuskich. Dotychczas nie ustalono, 
na jakim dworcu goście francuscy wy- 
siądą. Ostateczne decyzje powzięte bę- 
dą w najbliższym czasie. 


Berlin, 17 września. (PAT.) Wedle 
informacyj „„I2-Uhr Blatt“, natych- 
miast po powrocie sekretarza stanu 
von Biikłowa z Genewy, między przed- 
stawicielami urzędu spraw zagranicz- 
nych policji politycznej oraz naczelnej | 
komendy Schutzpolizei rozpoczęły się | 
obrady nad kwestją zarządzeń i środ- 


Hiszpanja republiką 
robotniczą. 


Madryt, 17 września. (PAT). Kor- 
tezy po dyskusji nad Konstytucją 
pnzyjęły 170 głosami przeciw 152 wnio 
sek socjalistów oświadczający, że Hisz- 
panja jest republiką robotnicza. W ko- 
lach politycznych uważają głosowanie 
to za znamienne, ponieważ wykazuje 
przewagę elementów socjalistycznych. 


Echa zamachu stanu w Austrii. 


| 
Wiedeń, 17 września. (PAT.) „Ns. | Wbrew wczorajszym doniesieniom 
| Wiener Tageblatt“ ,donosi z Linzu, że | dzienników, dr. Pfriemer nie wyjechał 
prokuratura zamierza po przestudjo- | do Włoch, lecz pozostaje nadal w Ma- 
waniu materjału, skonfiskowanego w | riborze. Otrzymał on od władz jugo- - 
mieszkaniu księcia Stahremberga, wy- | słowiańskich warunkowe pozwolenie 
i puścić uwięzionego księcia na wolność. ; na pobyt w Jugosławji. 
l 
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Rząd polski domaga się od Gdańska 


zwrotu 45 miljonów złotych. 


Gdańsk, 16 września. (PAT... W 
dniu dzisiejszym w Biurze Wys, Ko- 
misarza w Gdańsku, złożony został 
wniosek Rządu polskiego o rozstrzy- 
gnięcie w trybie przewidzianym przez 
artykuł 39 umowy paryskiej, sprawy 
dotyczącej szeregu pogwałceń przez 
administracje celną Gdańska, przepi- 
sów zawartych w obowiązujących u- 
mowach oraz Zarządzeniach ogólnych 
polskich władz celnych, wydanych dla 
całego obszaru celnego Rzeczypospo- 
litejj którego częścią składową jest 
również obszar Wolnego Miasta. Po- 
gwałcenia te pochodzą: 

r) Z  utrudniania dokonywania 
czynności kontrolerów polskich, kon- 
trolowania celnych urzędów na tere- 
nie Gdańska. 

2) Niewykonywania przez Gdańsk 
zarządzeń celnych polskiej dyrekcji 
ceł. 

3) Przekraczanią przez gdański za- 
rząd celny swojej kompetencj:. 

4) Z braku dostatecznej ilości gdań- 
skich urzędników celnych władają- 
cych polskim językiem. 

5 Z powodu szeregu wykroczeń w 


Uchwały Rady Ministrów. 

Warszawa, 16 wnześnia. (PAT). 
We środę, dnia 16 bm. pod przewod- 
mictwem Premjera Prystora odbyło się 
posiedzenie Rady Ministrów, na któ- 
rem, poza załtwieniem spraw  bieżą- 
cych, uchwalono szereg projektów 
ustaw, m. in. projektu ustawy o no- 
welizacji przepisów postępowania kar- 
nego, projekt ustawy o opodatkowa- 
niu piwa, miodu syconego oraz 
trzy projekty ustaw związanych z pro- 
gramem akcji łagodzenia skutków 
bezrobocia. 


Gajda ma czele organiza- 
cji antybolszewickiej. 
Praga, 17 września, (PAT). Jak do- 

nosi „Czech“ organizacja emigrantów 
rosyjskich na Dalekim Wschodzie 
zwróciła się do b. generała Gajdy, by 
stanął na czele nowego nuchu antibol- 
szewiakiego. Gajda miał w zasadzie 
przyjąć ofiarowaną mu funkcję, wska- 
zał jednakże na niezmierne trudności 
jakie staną na drodze podczas prak- 
tycznego przeprowadzania akcji. 


Dr. Pfriemer we Włoszech. 


Wiedeń, 16 września. (PAT). Dr. 
Pfriemer wyjechał w nocy, w towanzy- 
stwie najstarszego syna z Lublany do 

Włoch. Włoskie władze graniczne nie 
czyniły Pfriemerowi żadnych trudno- 
ści przy przekraczaniu granicy. Pro- 
kuratorja austrjacka rozesłała za drem 
Pfriemerem listy gończe. Żona dra 
Pfriemera powróciła z dziećmi do 
Grazu. Szef sztabu Heimwehry w 
Styrji major Galien zbiegł na tery- 
totjum Węgier. W Grazu aresztowa- 
no 4 b. oficerów armji  austrjackiej 
oraz jednego adwokata. 


Edison chory. 


West Orange, 17 września, (PAT). 
(Stan New Jersey). Zdaniem lekarza 
Edisona, stan zdrowia wielkiego wy- 
malazcy od tygodnia stale się pogarsza. 


Briand powrócił do 
Paryża. 

Paryż, 17 września, (PAT.) Minister 
Briand powrócił dzisiejszej nocy z Ge- 
newy. Około godziny 9 wieczorem licz- 
ne rzesze jego wielbicieli zebrały się 

„na dworcu w oczekiwaniu przybycia 
pociągu genewskiego. Dla uniknięcia 
borliwach manifestacji, Briand wy- 
siadł na stacji Melun, skąd przybył do 
Paryża samochodem. Briand weźmie 
udział w dziesiejszem posiedzeniu Rady 
ministrów. 


stosunku do interpretacji i wykony- 
wania przepisów, dotyczących obrotu 
uszlachetniającego, jakoteż w obrocie 
handlowym przy ruchu granicznym, 
pogwałcenia przez gdańskie władze 
celne postanowień umownych, doty- 


czących wykonywania przepisów 
władz celnych a poza tem nieząstoso- 
wanie się do rezolucji Rady Ligi Na- 
rodów z 1$ września 1923 — wobec 
czego rząd polski co do tej części swe- 
go wniosku domaga się skonstatowa- 


nia przez wysokiego komisarza doko- 
pania t. zw. action directe (akcji bez- 
pośredniej) w myśl rezolucji Rady Li- 
gi z 13 marca 1925. 

Rząd Polski, według prowizorycz- 
nych obliczeń oszacował straty z ty- 
tułu wykroczeń gdańskiego zarządu 
celnego na 45 miljonów złotych, któ- 
rych zwrotu żąda od Wolnego Miasta 
Gdańska. 


Curtius 


skargach 


mniejszościowych. 


Z obrad Komisyj Zgromadzenia Ligi. 


Genewa, r6 września. (PAT.) Na 
pierwszej komisji Zgromadzenia przy- 
stąpiono dziś do debaty nad sprawą 
sharmonizowania paktu Ligi Narodów 
z paktem Kelloga. Nad zagadnieniem 
tem pracował specialny komitet, któ- 
ry przedstawił poprawkę do obecnego 
paktu Ligi w tym sensie, że będzie 
wprowadzona do niego nowa zasada 
prawa międzynarodowego, ustalona w 
pakcie Kelloga, a mianowicie wzbro- 
nienie wszelkiego rodzaju wojny. W 
dyskusji zabierało głos szereg mów- 
ców, m. in. delegat polski, który wy- 
powiedział się za przyjęciem popraw- 
ki przygotowanej przez specjalny ko- 
mitet. 

W szóstej komisji politycznej przy- 
stąpiono do debaty nad tą częścią 
sprawozdania sekretarjatu generalne- 
go, która dotyczy ochrony praw 
mniejszości, Debata — jak wiadomo — 
ma miejsce corocznie w 6-tej komisji 
na Żądanie przedstawiciela Niemiec. 


Niemiecki minister * 
nicznych Curtius przy tej sposobności 
wygłosił przemówienie, w którem 


podkreślił, że ilość skarg mniejszościo- 
wych wnoszonych do Ligi zwiększyła 
się znacznie w porównaniu z ubiegłym 
rokiem. Mówca krytykuje obecny sy- 
stem ochrony mniejszości i uważa za 
konieczne zastosowanie jak najdalej 
idącej jawności w procedurze. Curtius 
reprezentuje znaną tezę niemiecką w 
te; dziedzinie i domaga się, by komi- 
tet trzech, badający petycje, jak najczę 
ściej publikował wyniki swoich prac. 
W dotychczasowej praktyce komitet 
mniejszościowy tylko w rzadkich wy- 
padkach podawał do wiadomości treść 
i wyniki badań, przeprowadzonych 
na petycjami, wychodząc z założenia, 
że tego rodzaju publikacje sprzyjałyby 
wrecz szkodliwie propagandzie prze- 
ciw państwu. Poza tem domaga się 
Curtius, by sekretarjat generalny ko- 
munikował odpowiedzi rządów mniej- 


Likwidacja akcji komunistycznej 
skierowanej przeciwko armji polskiej. 


Warszawa, 16 września. (PAT.). 
W ostatnich dniach władze bezpie- 
czeństwa zlikwidowały akcje prowa- 
dzoną przez centralny wydział woj- 
skowy komunistycznej partji polskiej, 
a skierowanei przeciwko armji pol- 
skiej. W toku dokonanych rewizji 


wykryto obfity materjał, obciążający 
uczestników tej akcji i aresztowano 27 
osób, którzy zostali oddani do dyspo- 
zycji prokuratury. Wśród aresztowa- 
nych znajdują się wybitni działacze 
komunistyczni, jak Leon Sitarski, Ma- 
tecki, Majchrzak i Górski, 


Samolot pasażerski spadł w Rumunii. 


Bukareszt, 16 września. (PAT). 
Samolot T Międzynarodowe- 
go Towarzystwa Żeglugi Powietrznej, 
lecący z Białogrodu spadł w pobliżu 
Turnu-Severin, 6 osób jadących samo- 
lotem, wśród których było a pilotów 
i 4 pasażerów. poniosło śmierć. Kata- 
strofa wydarzyła się wczoraj o godz. 
19.30, ale dopiero nastepnego dnia na- 


trafiono na szczątki samolotu, który 
spadł do głębokiego rowu. Na miejsce 


katastrofy udała się komisja, która 

przeprowadzi dochodzenia. 
Bukareszt, r6 września. (PAT). 

Przyczyną katastrofy samolotu, nale 


żącego do Towarzystwa międzynaro- 
dowego żeglugi powietrznej byłą bu- 
rza niezwykłej siły. 


Akcja pomocy bezrobotnym. 


Warszawa, 16 września. (PAT.). 
Komisarz Rządu m. Warszawy Jaro- 
szewicz odbył w dniu rs bm. konfe- 
rencję z prezydentem m. Warszawy 


Słomińskim w sprawie Organizacji 
akcji pomocy dla bezrobotnych sto- 
licy. 

Warszawa, 16 września. (PAT.). 


W związku ze wszczętą akcją pomocy 
dla bezrobotnych, Związek właścicie- 
li kinoteatrów, po konferencji z komi 
sarzem rządu m. Warszawy zadecydo- 


wał własnowolnie obłożyć na powyż- 
szy cel podatkiem w wysokości 4 gro- 


„szy od biletów w cenie do r złotego, 
-Oraz Io groszy dla biletów droższych. 


Nie ulega wątpliwości, że publiczność, 
która może pozwolić sobie na rozryw- 
kę w postaci kinoteatru, wniesie ten 
drobny datek, aby przyjść z pomocą 
bezrobotnym j ułatwi właścicielom ki- 
na ich pracę przez przygotowanie za- 
wcząsu odpowiedniego bilonu. 


Katastrofa samolotu transatlantyckiego 


Nowy Jork, 16 września. (PAT.). 
Dotychczas nie mą tu żadnych wia- 
domości o zaginionych lotnikach Jo- 
hansonie i Rodinie, którzy przed kil- 
ku dniami podjęli lot Portugalja-Ame- 
ryka. Na trasie ich lotu panuje już od 
48 godzin wielka burza i zawierucha. 
Dwaj lotnicy amerykańscy, którzy 
rozpoczęli wczoraj poszukiwanią za- 
ginionego samolotu, powrócili bez żad- 
nych wieści o lotnikach. Możliwe, że 
aparat dotarł do wybrzeży amerykań- 
skich lub wylądował w Nowej Szko- 
cji. Wszystkie nadbrzeżne stacje lot- 
nicze otrzymały polecenie poszuk wa- 


nia zaginionych, Oprócz samolotów 
cywilnych i wojskowych w akcji ra- 
towniczej bierze udział ro parowców. 

Londyn, 16 września. (P. A. T.. 
Dziś rano szalupa angielska wyłowiła 
szczątki samolotu. Jak stwierdzono, 
są to resztki monoplanu, na pokładzie 
którego lotnik Cramer i mechanik Pa- 
kette usiłowali dokonać lotu z No- 
wego Jorku do Europy ponad Gren- 
landją. Od chwili odlotu z Lerwick, 
na wyspach szotlandzkich do Kopen- 
hagi. tj. od dnia 9 września, nie było 
od nich żadnych wiadomości. 


spraw zagra- | szościom na ich petycje, co jest wręcz 


przeciwne dotychczasowej praktyce 
Ligi; jednakowoż dr. Curtius żadnych 
konkretnych wniosków nie postawił. 

Wskutek zawartego porozumienia 
państw Małej Ententy, Polski į Grecji, 
minister spraw zagranicznych Rumu- 
nji Ghica, złożył w imieniu tych 
państw deklarację, w której zaznacza, 
że państwa powyższe przedstawiły już 
swój punkt widzenia wyczerpująco w 
zaa dyskusji na 6-tej komi- 
i. Ten punkt widzenia nadal w całej 
rore utrzymują i nie na ten te- 
mat nie mają do powiedzenia, uważa- 
jac, że badanie powtórnie w 6-tej ko- 
misji znanej opinii co do procedury 
mniejszościowej jest bezprzedmiotowe. 

Ten punkt widzenia poparł lord 
Cecil, który podkreślił zdecydowanie, 
że debata nad tem zagadnieniem jest 
bezcelewa. 

Przedstawiciel Francji 
się do zdania Cecila. 

W końcu posiedzenia przewodni- 
czący komisji wyznaczył jako. sprawo- 
zdawcę w sprawach mniejszościowyc 
przedstawiciela Finlandji, który ma 
PEER sprawozdanie reasumują- 
ce dyskusję, nie formułując żadnych 
wniosków, ani rezolucji. 


CZĘŚC URZĘDOWA. 


Lwów, dnia 17 września 1931. 


ROZPORZĄDZENIE 
MINISTRA SPRAW WEWNĘTRZ- 
NYCH 


z dnia 4 sierpnia 1931 r. 
o Zniesieniu gminy wiejskiej Słoboda 
Bukaczowiecka w powiecie rohatyń- 
skim, Województwie stanisławowskiem 


Na mocy art. I i 4 ustawy z dnia 
22 września 1922 r. W przedmiocie zmia 
ny granic oraz rozwiązywania i two- 
rzenia gmin wiejskich na obszarze b. 
zaborów rosyjskiego i  austrjackiego 
(Dz. U. R. P. Nr. 86, poz. 0 zarzą” 
dzam co następuje: 


$ r. Gminę wiejską Słoboda Buka- 
czowiecka w powiecie rohatyńskim, 
Województwie stanisławowskiem zno- 
si się, a terytorjum jej włącza się do 
gminy wiejskiej Bukaczowce w tymże 
powiecie i "Województwie. 

Sa, Rozporządzenie niniejsze wcho 
dzi w życie z dniem tr października 


negi i 


Minister Spraw Wewnetrznych: 
(—) Bronisław Pieracki. 


przyłączył 


(Dz. U. R. P. z dnia 4 września 
1931 r. Nr. 79, poz. 627). 


(„Monitor Polski* Nr. 207, z dnia 
9 września 1931 roku.) 


PRZENIESIENIA W SZKOL- 
NICTWIE POWSZECHNEM. 


Rada Szkolna Powiatowa w Stani- 
sławowie przeniosła z dniem 1 września 
1931 na własne prośby p. Michała M a- 
tlaka, nauczyciela 6 kl. publ. szk. 
powsz. w Jezupolu do 2 kl. publ. szk. 
powsz. w Chorostkowie Polskim, oraz 
p. Stanisławę Iwaczyńską, nauczy- 
cielkę 2 kl. publ. szk. powsz. w Cho- 
rostkowie Nowym do 6 kl. publ. szk. 
powsz. w Jezupolu. 
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GAZETA LWOWSKA 


z dnia 18 września 1931. 


Str. 3 


Perspektywy 


gospodarcze 


Ziemi Czerwieńskiej. 


IL. 

Posiadamy złoża piasku kwarcyto- 
wego na Wołyniu i w okolicach Lwo- 
wa, który jest świetnym  materjałem 
dla wyrobu szkła, a tymczasem spro- 
wadzamy piasek aż z Czechosłowacji 
dla tych celów. Mimo olbrzymich za- 
sobów gipsu na Podolu sprowadzamy 
gips z zagranicy. Pokłady alabastru 
i wyroby z niego cieszą się już nietylko 
w kraju, ale i zagranicą dobrą sławą. 
Pokłady granitu i bazaltu na Wołyniu 
i skał wybuchowych w okolicy górnego 
biegu Czeremoszu jak i piaskowca 
trembowelskiego mogą dostarczyć pier- 
wszorzędnego materjału budowlaneso 
na budowle i drogi. Ekspedycja prof. 
Tokarskiego w b. r. odkryła pokłady 
granitu i manganu, mające wielkie zna- 
czenie w metalurgji w okolicach górne- 
go Czeremoszu. Uruchomienie w pobli- 
żu Źródeł gazu ziemnego wytwórni alu- 
minium i lekkich metali, sprowadza- 
nych z sąsiedniej Rumunji, Bałkanu 
i bliskiego Wschodu pozwoli nam u- 
wolnić się od trustów amerykańskich 
i niemieckich koncernów w tej dziedzi- 
nie w czasie pokoju, a w czasie woiny 
jedyna droga w zaopatrywaniu się 
w konieczne surowce. Tak samo mamy 
pokłady kredy i wapna w Wojewódz- 
twie Lwowskiem i na Wołyniu, pier- 
wszorzędnej jakości, mimo to sprowa- 
dzamy z zagranicy. Dla intensywności 
naszego gospodarstwa rolnego potrze- 
bne są sole potasowe, które znajdui: > 
w dużej ilości w okolicach Kałusza, 
Morszyna i Stebnika, jak również © fo- 
sforyty Niezwiskie nad Dniestrem, któ- 
re są w stanie zaspokoić nasze potrzebv. 
Rozliczne stawy przy racjonalnej ho- 
dowli mogą przynosić olbrzymie do- 
chody z ryb słodkowodnyck. 

Mówi się o ziemi Czerwińskiej, że 
jest krajem rolniczym, ale ma wszystkie 
dane, aby stać się także i ważnym o- 
środkiem przemysłowym, bo pomimo 
podniesienia kultury rolnej nie będzie 
liczna ludność mogła znaleść utrzyma- 
nia tylko z rolnictwa, a emigracja nie 
rozwiąże zadowalającego przyrostu lu- 
dnościowego. Może to tylko zrobić u- 
przemysłowienie kraju. A tutaj tak się 
składa, że uprzemysiowienie to, nie po- 
ciągnie większych wkładów kapitału. 
Kiedy do drzwi nędza puka, powstaje 


kłótnia To stare przysłowie mówi nam, 
że nędza materjalna nietylko zaostrza 
społeczne konflikty, ale i narodowo- 
ściowe. Widzimy, że dobrobyt w Szwaj- 
catji przywiązuje ludność do swej Oj- 
czyzny, chociaż rozmawia trojakim ie- 
zykiem i sąsiaduje z pokrewnymi odła- 
mami, mimo to Szwajcarję uważa za 
Ojczyznę, a nie ciąży do sąsiednich o- 
środków swej przynależności plemien- 
nej. To samo może być i u nas. Podnie- 
sienie stopy życiowej, wzniesienie się na 
wyższe poziomy gospodarcze, wprowa- 
dzi miast szkodliwe i złośliwe walki 
szlachetne współzawodnictwo. 
Jedenasta kampanja Targów Wscho- 
dnich stwierdza, że instytucja Targów 
powstała z życiowej konieczności jako 
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mająca ożywić zerwane nici międzyna- 
rodowego handlu jak i wewnętrznego, 
wlać inicjatywę w przedsiębiorców 
przemysłowych i rzemieślników przez 
pokaz nowych wytworów, które służyć 
mają do zaspokojenia nieustannie po- 
wstających coraz to innych potrzeb lu- 
dzkich. Targi mają torować droge 
i wzmacniają obrót towarowy. Mobili- 
zują aktywność gospodarczą, zwłaszcza 
sfer kupieckich, i o ile znajdują odzew 
w społeczeństwie należyty przyczynić 
się muszą do wydźwignięcia się z kry- 
zysu, a więc i u nas podniosą zacofaną 
gospodarkę ziemi Czerwieńskiej. Targi, 
przedewszystkiem jak to zaznaczył 
przed 4-ma laty były premjer Profesor 
Bartel, powinny spełniać propagandę 
samowystarczalności produkcji krajo- 
wej. By zaś lepiej spełniały swe zadanie, 
muszą mieć poparcie całego społeczeń- 
stwa i sfer rządzących. 


O. W. 


Strzelec w Szamotułach. 


NL ABDALZ 111018 


W Szamotułach, w W. Ks. Poznańskiem, odbyło się wśród wielkich uroczystości poświę- 
cenie sztandaru miejscowego Związku Strzeleckiego. Na ilustracji naszej widzimy Wojewodę 
poznańskiego p. Raczyńskiego, gen. Zahorskiego, 

oddziału Związku Strzeleckiega na rynku w Szamotułach. 


KAPELUSZE męskie ANDRE 


pik. Dżugaja, odbierających raporty od 


najtaniej obecnie PI. MARJACKI 3. 


W ostatnim dniu `; 
„Targów Wschodnich“. 


W dniu dzisiejszym zamkmięte zo- 
staną XI. Targi Wschodnie we Lwo- 
wie. Spełniły one znowu swoje wazne 
zadanie, odwiedzone zostały przez 
wiele tysięcy ludzi, i nie ulega wątpli- 
wości, że w życiu przemysłowem i 
handlowem Polski odegrały swoją 
ważną rolę. Że w obecnym momencie 
przesileniowym, w momencie tzw. kny- 
zysu w gospodarstwie państwowem, 
ta krzepiąca serca i podnosząca ducha 
rola Targów Wschodnich była waż- 
niejsza, niż w innych latach, — otem 
wspominaliśmy przed dwoma  tygod- 
niami w naszem powitaniu Targów. 

Dzisiaj, gdy Z dumą i zadowole- 
niem z ich przebiegu, przychodzi mar 
świecić ich zamknięcie, spróbujmy 
rzucić okiem na ich charakter i bilans, 

Tegoroczne „Targi Wschodnie” 
nie były z pewnością tak „wspaniałe“, 
jak w pierwszych latach, nie olśniewa- 
ły takiem bogactwem, obfitością i frek- 
wencją, może i sumą załatwionych 


. . ł 
interesów, zaznaczmy jednak z góry, | 
orsze od poprzed- 


Er 


że nie były 


o, . 
ników swoich z kilku ostatnich lat. 
Olbrzymi płac „Targów“ zawoił się 


znowu od _ przelicznych targowisk i 
wystaw, a wszystkie niemał pawilony 
wypełnione zostały szczególnie stot- 
skami fabrykantów, przemysłowców : 
kupców. 


Obok wystawców polskich z wszyst- 
kich stron Rzeczypospolitej, z wiel- 
kich środowisk przemysłowo - han- 
dlowych, (Warszawa, Łódź, Kraków, 
Lwów, Poznań, Częstochowa , Sosno- 
wiec, Katowice, Borysław u t. d.), z 
miast. i miasteczek, z wsi i regjonów 
polskich, wystąpili też wystawcy obcy, 
aby wymienić tylka Węgrów (osobny 
pawilon), Austrjaków, Niemców, Ja- 
pończyków, Chińczyków, dział egip- 
ski i t. d 

Wędrówka po Wystawie przedsta- 


wiała się bardzo interesująco. Zaczy- 
mamy ją na wstępie naszych 
monopoli (spirytus, ciekawa po- 


glądowa wystawa „tytoniowa”), aby 
zaraz w najbliższym pawilonie wpaść 
w barwną, muieniącą się  wszystkiemi 
cudami dziedzinę galan terji. 
Zachwycamy się przepięknemi wyro- 
bami z Miejsca Piastowego, z Zakopa- 
nego, podziwiamy pyszną produkcję 
polskich zabawek dla dzieci (Łódź. 
| Nowy Sącz, Lwów), nie możemy dać 
sobie rady z bogactwem wyrobów 
jedwabnych, skórzanych,  galanterji 
damskiej batików, tkanin, drobiaz- 
gów toaletowych, luster, wynalazków 
toaletowych ostatniej mody i t. d. i t. d, 
Taki „Centralny Bazar Przemysłu 

| Ludowego" (we Lwowie, przy pi. 
* Smolki) odkrywa przed nami istne 


cuda pomysłowości, inwencji, talentu 
naszych warsztatów ludowych, rodzi- 
mych, Równie interesująco przedsta- 
wiają się produkcje naszych państwo- 
wych szkół zawodowych (np. Lwow- 
skiej Koszykarskiej) lub zakładów 
specjalnych, np. głuchoniemych. Pol- 
skie kilimy (z różnych stron Rzeczy- 
pospolitej), dywany, wyroby płócien- 
ne, bielizna, ręczniki, wszystko to 
świadczy, ma jakie gustowne i! cenne, 
wprost śliczne rzeczy zdobywać się 
umie nasz lud, 

Z ogromnem zaciekawieniem wcho- 
dzimy do jednego z dalszych pawilo- 
nów. Mamy tu wystawę tury- 
styczną Małopolski Wschodniej 
(ciekawie przeprowadzoną, ważną dla 
cudzoziemców), wystawę zdr ojo- 
wiskową (gdzie doskonale wycho- 
dzi Truskawiec z swoją mapą pla- 
styczną, gustowny Lubień,  Iwonucz, 
Niemirów, Morszyn: i t. d.), wreszcie 
Wystawę Wojew. Lwowskie- 


go, zainicjowaną doskonale przez p. 
Starostę lwowskiego Eck- 
hardta. 

Z tej wystawy lwowskiej powin- 


nimy być ogromnie zadowoleni. Nie 
jest ona wielka, jest dopiero zacząt- 
kiem na przysziość, jest skrótem i pla- 
nem przyszłego wielkiego pokazu re- 
gjonalnego, ale została pomyślana tak 
mądrze i celowo, urządzona tak po- 
glądowo i instruktywnie, że w tym 
mikrokozmie wystawowym wi- 
dzimy odrazu cały makrokozmus 
wielostronnej, bogatej, pięknej pro- 
dukcji natury i ludzi ziemi lwowskiej. 
imponuje tu różnorodność ekspona- 
tów i wielość 


chętnych wystawców; į 
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Przeciw redukcji 
pociągów. 

Wobec zamierzonego przez Mini- 
sterstwo Komunikacji zniesienia po- 
ciągu pospiesznego Lwów - Tarnopol, 
Lwów - Borysław, jednego pociągu łą- 
czącego Lwów z Wołyniem, oraz 
ograniczenia ruchu na linji Lwów- 
Ławoczne, prezydjum miasta odniosło 
się telegraficznie do Ministerstwa Ko- 
munikacji z prośbą © cofnięcie tego 
zarządzenia, godzącego w żywotne in- 
teresy miasta. Za kilka dni Prezydjum 
wysyła dłuższy memorjał w tej spra- 


wie, 


+ + 


$ 

Dnia 14 września br. odbyło się 
posiedzenie Komisji Komunikacyjnej 
lzby przemysłowo-handlowej pod prze- 
wodnictwem r. Kieslera, na którem bv- 
ła omawiana sprawa mających nastanić 
od 4 października b. r. dalszych reduk- 
cyj pociągów osobowych oraz przedy- 
skutowano wnioski w sprawie zmian 
rozkładu pociągów  dalekobieżących 
i międzynarodowych. Dłuższa dyskusja 
wykazała, że projektowana redukcja 
pociągów, a zwłaszcza pociągów po- 
śpiesznych do Zagłębia borysławskieso 
i Tarnopola, oraz pociągów łączących 
Lwów z Wołyniem grozi dalszem unie- 
ruchomieniem życia gospodarczego. 
Wobec tego uchwalono poczynić sta- 
rania w porozumieniu z Prezydjum m. 
Lwowa o cofnięcie tych szkodliwych 


| redukcyj. 


Zdaleka i zbliska. 


Telegraficzne wiadomości 
ze świata. 


MORAWSKA OSTRAWA. Straszna ka- 
tastrofa, Na linji kolejowej Morawska Ostra- 
wa - Szonow, na Śląsku cieszyńskim miała 
miejsce wczoraj poważna katastrofa. Pociąg 
zdążający w kierunku Cieszyna najechał na 
autobus, wiozący 4 osoby, Skutki katastrofy 
były straszne. Autobus wleczony 70 metrów 
uległ zupełnemu rozbiciu. 2 osoby znalazły 
śmierć na miejscu, 2 ciężko ranne walczą ze 
śmiercią. 


WIEDEŃ. Miklas przyjmuje kandydaturę. 
Prezydent Miklas oświadczył przedstawicielom 
stronnictwa crześcijańsko-społecznego, że ofia- 
rowaną mu kandydaturę na prezydenta repu- 
bliki przyjmuje. 


RYGA, Statek zatonął. Sowiecki jacht 
„Rewolucja“, który przed kilku dniami w 
swojej podróży po morzu Bałtyckiem zawinął 
do Rygi i Tallina, w drodze powrotnej, po- 
rwany przez szalejący huragan został rozbity 
i zatonął, O zaiodze brak wiadomości. 

BRDY EEEREN WOZY 
czytamy .z tej małej wystawy jak z 
jakiejś mapy radosną wieść o urodzaj- 
ności naszej ziemi i O pracy naszego 
człowieka. Wystawa regjonalną lwow- 
ską w jej małej skali rozpoczął p. Sta- 
rosta Eckhardt i jego współpracownicy 
zbożne dzieło, którego już zaniechać 
nam nie wolno. 

Zanim wyjdziemy z pawilonu, za- 
chwycamy się jeszcze uroczą piękno- 
ścią turystyki |Jugosłowjańskiej ú 
śliczną propagandą Wystawy rolniczo- 
przemysłowej Ziemi: Krakowskiej (z 
weselem krakowskiem na wozach itd.), 
która ma odbyć się w r. 1932. 

W pałacu Sztuki wpadamy w 
przepychy mebli; dywanów 
zagranicznych i polskich. Olśniewają 
nas imponujące ogromy dywanów 
perskich i tureckich Orjentu, ale nie 
mniej, a może i goręcej podziwiamy 
nasze kilimy, makaty, dywany ; inne 
wyroby z Glinian, Zakopanego, Kra- 
snego Stawu, pyszne eksponaty dywa- 
nów lwowskiego „Orionu“, p. Chamu- 
ły, Freilicha (firank:), dywany ży- 
wieckie lub cuda buczackich makat i 
złoiogłowi. Obok mebli zagranicz- 
nych, godnie staje zasobna wystawa 
meblarska Nowakowskiego z Pozna- 
nia; mile uderzają oko fortepiany 
Szkielskiego © Kerntopfa, futra lwo- 
wianina Siępkowicza itd. 

Są na Targach Wschodnich specjal- 
ności dla wszystkich. Zemiaństyg i 
łud gromadzi się z podziwem i cieka- 
wością na cgromnym „Targu Hodo- 
wlanym”, gdzie zareprezentowano 


ślczne rasowe konie į bydło; „gołę- 
biarze” i „królikarze* mają osobna, 
przebcgatą wystawę drobiu, gołębi, 


Gehenna intelige 
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neji 


w czerwonym „raju“ sowieckim. 


Wiemy wszyscy doskonale, jak wy- | z niej wyżyć (nawet nędznie!) nie jest 


gląda naprawdę nędzne i zdeptane życie | 


ludzkie w państwie Sowietów. Opowia- 
dają nam o tem, niema! codziennie, 
najautentyczniejsi świadkowie, bo nie- 
szczęśliwi zbiegowie z pod rządu czer- 
wonego knuta, którzy przedostają się 
przez granicę polsko-sowiecką i chronią 
się pod opiekuńcze skrzydła polskiej 


kultury. 


Ciekawy obrazek z tego bolszewi- 
ckiego raju podaje ostatnio pismo ro- 
syjsko- -emigracyjne „Rul“, opisując 


w dłuższym feljetonie dol e pracu | 


jącego inteligenta, pod rząda- 
mi czerwonych carów. 


Inteligent jest znacznie, o całe nie- 
bo, gorzej traktowany od zwykłego, 
prostego robotnika. Gdy rzemieślnik 
zarabia w Rosji przeciętnie 200 rubli 
miesięcznie, to tzw. pracownik umysło- 
wy zarabia o d 66—1Iro rubli na mie- 
siąc, a często i mniej (buchalter 75—90 
rubli, nauczyciel. 80—110, lekarz am- 
bulatoryjny 95, urzędnik, maszynistka 
60—70 rb. itd.). 


Robotnicy żyją też dwa razy lepiej 
od pracownika umysłowego, chociaż 
Żyją nędznie. Mają oni tzw. książeczkę 
A z kooperatywy, na którą pobierają: 
I kg cukru miesięcznie na osobę, 2 li- 
try oleju słonecznikowego, 2 kawałki 
mydła na miesiąc, i 2 a" chleba 
dziennie. Inteligent ma natomiast k si a- 
Żeczkę B, na którą otrzymuje z „ko- 
operatywy” dosłownie połowę tego 
wszystkiego, a pewnych rzeczy, otrzy- 
mywanych przez robotników, wogól: 
nie dostaje. Musi więc pracować bardzo 
ciężko, aby „dorobić“ sobie na zakupno 
środków, potrzebnych do życia jemu 
i jego rodzinie. 


Gdyby chciał żyć z tego, co mu da- 
je szanowna „kooperatywa”, zdechłby 
z głodu, a pamiętać trzeba, że życie po- 
za kooperatywą, z towarów, nabywa- 
nych w „wolnym handlu", jest po- 
twornie drogie. r kg cukru ko- 
sztuje np. w kooperatywie 56 kopiejek. 
a w handlu aż 3 ruble, a są środki co- 


dziennej potrzeby, które w wolnym 
handlu kosztują ro razy tyle, co 
w kooperatywie, z której korzysta 


przedewszystkiem robotnik, choć i on 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


w stanie, 
Sporządzenie w domu najnędzniej- 


| szego obiadu kosztuje dzisiaj w ,,szczę- 


śliwej” Rosji 4 ruble przeszło 
(barszcz na oleju, kapusta, kartofle, 
buraki, kwarta mleka — bez miesa, 


broń Boże!). 

Biedny inteligent, czyli pracownik 
umysłowy, musi się więc zacharowy- 
wać całemi dniami, aby zdobyć grosz 
na jakie-takie życie. Musi też pr dcować 
cały dzień zwykle i jego żona, aby 
się zdobyło jeszcze fundusze na odzież, 
obuwie; zwykle jest to jednak nie do o- 
siągnięcia, pomoc „kooperatyw odzie- 
żowych” nie jest przecież dla inteligen- 
ta, to też on i jego rodzina chodzą do- 
słownie w łachmanach. 


Gospodynie domów muszą od świtu 
wystawywać w ogonkach koopera- 
tyw, aby zdobyć kawał chleba, naftę 
do „primusu” (o opale niema mowy!) 
itp.; potem same idą do pracy wraz 
z mężami, dzieci do szkół, a całe „SO- 
spodarstwo* zostaje na głowie córek 
często nieletnich, kilkunasto- 
letnich. 

Ciągłe bieganie po kooperatywach 


z dnia 18 września 1931. 


i bazarach za każdym kawałkiem „prze- 
pisanego” jadła, wyczekiwanie wśród 
setek ludzi w „ogonkach'* (jak za naj- 
gorszych naszych czasów wojennych!), 
a potem praca na życie dniami, a często 
nocami, wyczerpuje znpełnie 
inteligencję w Rosji, destruuje jej zdro- 
wie, i rierwy, To też mnóstwo osób 
woli jadać w nędznych, oficjalnych ia- 
dłodajniach, a życie domowe i rodzinne 
| upada zupełnie. Obiad taki oficjalny, 
nie-domowy, kosztuje 70—80 kopiejek, 
ale lepiej nie opisywać, ile i jak się tu 
jada. 

„Życie inteligenta sowieckiego 
kończy „Rul“ — sprowadza się więc do 
ciągłego czatowania, czy do „dziewiątej 
kooperatywy” czasem nie przywieźli 
śledzi (na kartkę numer 3), czy będzie 
dziś mleko na dziecinne książeczki, czy 
za bonem Nr. 46 wydadzą makaron, za 
Nr. 37 pończochy, za Nr. 6r nici, a za 
Nr. 21 damskie pantofle, — przyczem 
po każdą rzecz trzeba chodzić na inny 
punkt żywnościowy, lub odzieżowy. O- 
bywatel rosyjski składa się z duszy, pa- 
sportu i książeczki z kartkami“. 

Oto jest jeden krąg tego raju sowie- 
ckiego, za którym agitują gromadki 
młodzieńców z żydowskiego ghetta 
wielkich miast polskich, i o którym pi- 
szą futurystyczne poematy tacy „lite- 
raci polscy”, jak tych kilku kabotynów, 
których ostatnio zasadzono w Warsza- 
wie do kryminału. 


Powrót „Nautilusa'* 


Niepowodzenie zawisło 
prawą Wilkinsa do bieguna łodzią 
podwodną od pierwszej chwili. Po- 
czątkowy zamiar spotkania Się przy 
biegunie z „Zeppelinem* i sowieckim 
łamaczem lodów „Małyginem”* został 
zaniechany wskutek uszkodzeń łodzi 
podwodnej. Przez cały lipiec trwały 
reperacje. Wreszcie, gdy Wilkins wy- 
ruszył, okazało się, iż nie wszystkie 
motory sprawnie działają. Znów tepe- 
racja, znów zwłoka. Lato zbliżało. się 
ku końcowi. Wbrew powszechnemu 
mniemaniu, że „Nautilus“ nie wyru- 
szy, Wilkins wypłynął na morze. 

Gdy już łódź podwodna zbliżała 
się do bieguna, przestała nagle nadsy- 
łać wiadomości o sobie. Przez cały ty- 
dzień trwało milczenie;  radjostacjei 
północne, tysiące tadjoamatorów z 
drżeniem w sercu chwytało fale: czy 
nadejdzie jeszcze jakakolwiek  wiado- 


królików w anoi ka OR. | GEM nam zwłaszcza 
gołębie-listonosze z zaznaczeniem, ile 
który przeleciał kilometrów!); innych 
zainteresuje zasobna „Grupa Mleczar- 
ska”. w której i Magistrat lwowski po- 
pisał się bardzo pięknie; a niema chy- 
ba nikogo, ktoby nie zapatrzył sie w 
cudowne fajansy i terakoty, szkła i 
porcelany Bobry KI Pacykow- 
sk:e], ani takiego, któryby nie po- 
grażył się na chwilę Ww mgłach i za- 
ka pawilonu „perfum i wonnoś- 

, gdzie go „polewają” hojnie fabry- 
kac: ak czy „Neige de 
Fleurs-u" 


Od bho galanteryj i zapa- 
chów przechodzimy do pawilonów 
„potężniejszych”, wyglądających jak- 
by na jakieś kuźnie Tytanów; są to 
hale maszyn, aut, wyrobów żelaznych, 
metalowych i t. p. Staje tu na czele, 
miby prawdziwy  „Ursus”, wystawa 
„Państwowych Zakładów Inżynierji, 
fabrvki samochodów, obok niej stoi- 
ska „„Polminu” , Kańczugi, Unii Stra- 

ackiej we Lwowie; gdzieindziej zaim- 
ponuje nam „Warszawska Spółka Bu- 
dowy Parowozów”, czy Zakład Gazo- 
wy Lwowski” z swojemi eksponatami, 
czy „Elektrolux. czy znowu Port- 
land-Cement, wyroby lwowskie Ma- 
jewskiego i Kierskiego itd. Maszyny 
i maszynki, instalacje i mechanizmy, 
wprowadzające w życie lakieś tajem- 
nicze si! y, — oto nowy, współczesny 
świat ycia domowego i pospólnego. 

Ślicznie odcinają się na tem tle że- 
laza : stali wielkie, doskonale pomy- 
slane wystawy „LOPP.' i „Czerwone- 
go Krzyża”, równie ideowe i zachęca- 


jące, jak na innem miejscu wystawy 
„Związku Obywatelskiej Pracy Ko- 
biet”, to znowu „Związku Pań Do- 
mu“ z Warszawy (o charakterze bar- 
dziej gospodarczym). 

Nafciarze przystają przed pawilo- 
nem „Małopolskim“, gdzie króluje 
„Kraj. Towarzystwo Naftowe", Pol- 
min, Galkar, Gazolina, Politechnika 
lwow: E. itd.; „Tadjoamatorzy” nie 
mogą się nasycić najnowszemi nowoś- 
ciami działu radjowego, w 
którym rej wodzi „Lwowski Klub 
Krótko-falowców'; ktoś inny podzi- 
wia raz jeszcze sztukę zakopiańską 
czy piękną Huculszczyznę. 

Ale niemn:ejszy ruch panuje także 
w olbrzymiecm państwie cukier- 
kowo-czekoladowem  Suchatr- 
da, Goplany, Jadzi itd., w konserwo- 
wem krolestwie naszego Rucke- 
ra wśród soków, słodyczy, wśród 
egzotycznych dali} i lilipucich kaktu- 
sów Zakładów Błudnickich. 

Jesteśmy zmęczeni obfitością wra- 
żeń, Przysiadamy na chwilę na ple- 
cionych krzesiach interesującej fabry- 
ki koszykarskiej „Wierzba“ z Rudnika 
nad Sancm. A potem idziemy pokrze- 
pić się świetnym tokajem i salami do 
braci Węgrów lub pysznym „Żywcem 
w pawilonie Nowaka. Przecież pa- 
skudnego „Luna Parku“, który nie 
przynosi chwały „Targom Wschod- 
nim“, oglądać nie będziemy. 

p więc naogół rzecz biorąc, XI 
Targi Wschodnie udały się bardzo do- 
brze i Zarządow: ich należą sie słowa 
prawdziwego uznania. (=w=) 


nad wy-. 


mość, czy wyprawy Wilkinsa nie spot- 
kał los Nobilego- Milczenie „„Nauti- 
lusa“ potęgowało obawy. Wreszcie na- 
deszła pierwsza  depesza: „Wszystko 
w porządku. jesteśmy na otwartem 
morzu, wszyscy zdrowi”. Lecz i ten 
krótki komunikat nie zaspokoił cie- 
kawości ludzkiej. Wkrótce nadeszła 
inne lakoniczna wiadomość, że „„Nau- 
tilus‘ wraca, nie dotarlszy do bieguna. 
Czemu? 

W ostatnich dniach „Nautilus“ po- 
suwał się naprzód z trudem, żeglując 
stale pod powłoką lodową. Gdy wy- 
nurzał sie na krótką chwilę, przebija- 
iac tafle lodu, łódź pokrywała się sko- 
rupa lodową, nawet ścianki wewnę- 
trzne okrywały się szronem. Przy po- 
grążeniu łodzi szton topniał, ściany 
„Nautilusa*  „pociły się“, wszystko 
rdzewiało lub gniło z wilgoci. Akumu- 
latory zamarzały. W tych warunkach 
przestał działać aparat radjowy, a elek- 
trotechnicy Wilkinsa przez 24 zodziny 
osuszali motorki, aby nie przestały 
funkcjonować. Załoga cierpiała od 
wilgoci; ubrania i bielizna  ociekały 
wodą, gdy zaś na chwilę ktoś wy- 
szedł na pokład, wszystko na nim za- 
matzało. 

Nadomiar złego, precyzyjny apa- 
rat poziomego zanurzenia, oraz apa- 
rat do łamania lodów również wsku- 
tek wilgoci zostały uszkodzone. Otwar 
te morze dawno już było poza „Nau- 
tilusem*. Obecnie należało się posu- 
wać tylko pod lodem. I wówczas Nna- 
stąpił najtragiczniejszy moment wy- 
prawy: łódź podwodna przekroczyła 
już 86 stopień północnej szerokości, 
od bieguna dzieliła ją odległość 400 
mil, gdy Wilkins, pomimo żądań za- 
łogi, by posuwać się dalej na północ, 
zorjentował się, iż grozi „„Nautiluso- 
wi“ niebezpieczeństwo pozostania w 
głębi oceanu; oliwa do maszyn prze- 
kształciła się w jakąś żelatynę; moto- 
ry działały coraz gorzej, łódź posuwa- 
ła się naprzód tak wolno, że podróż 
do bieguna wydłużyłaby się w trójna- 
sób. Od kilkudziesięciu godzin „Nau- 
tilus był pod wodą, a nie było pewno- 
ści, czy mu się uda wydostać na po- 
wierzchnię poprzez zwały lodowe. Nie 
było innego wyjścia: Wilkins wydał 
rozkaz powrotu. 

Wilkins nie trac! jednak nadziei. 
Zdaniem jego „zdobyć biegun* mo- 
zna tylko łodzią podwodną. Oczy- 
wiście rok bieżący jest już stracony, 
ale z początki iem przyszłej wiosny za- 
mierza nieustraszony badacz rozpo- 
cząć nową wyprawę do bieguna. H. 


> 
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Nowy poseł szwedzki 
w Warszawie. 


E. Hennings, dotychczasowy podsekretarz sta- 

nu w TASEEN Ministerstwie Spraw Zagra- 

nicznych, mianowany został posłem szwedzkim 
w Warszawie. 


40-lecie wiekopomnej 
encykliki „Rerum 


novarum“‘ 
Obchód 40-lecia Encykliki Leona 
XIII przygotowuje, zorganizowany 


rı bm. Komitet, na niedzielę 20 wrze- 
śnia bm. — pod protektoratem ks. 
Arc. Twardowskiego, P. Wojewody 
dra Rożnieckiego, oraz. Prezydenta 
miasta inż, Br zozowskiego. Komitet 
Organizacji Robotniczych i Stowarzy- 
szeń Katolickich przygotował następu- 
jący program: 

W niedzielę o godz. ro-tej wszyst- 
kie organizacje biorą udział ze sztan- 
darami w pontyfikalnem nabożeństwie 
w bazylice, poświęconem czci błog. 
arc, jaleóba Śtrepy. Po nabożeństwie 
uformuje się pochód i podąży główne- 
mi ulicami do „Domu Katolickiego“ 
przy ul. Gródeckiej na Akademię. 

Rozpocznie śpiew chóru „Lutni“ 
pod batutą dyr. Zuny. Po zagajeniu 
przez senatora dra M. Thulliego — 
wygłosi referat o Encykiice — “posel 
ks. dr. Szczepan Szydelski. Przemówią 
nastepnie przedstawiciele: młodzieży 
akademickiej z Tow. „Odrodzenie'* 
p. Kazimierz Wątorek, a im. Organ. 
Robotn. p. Konstanty Huńka. Prze- 
mówienia te urozmaici deklamacja 
znanej recytatorki pani Marji Olec- 
kiej („Z Księgi Ubogich“ Kasprowi- 
cza), Zakończy mua i | orkiestra pod 
batutą p. Wład, Bryły odegraniem 
Hymnu Katolików „My chcemy Bo- 

ga“. Wstęp wolny. 


800-metrowa bryła soli. 

Z inicjatywy b. Ministra przemysłu 
i handlu, inż. Kwiatkowskiego, asygno- 
wano większą sumę na poszukiwania 
soli potasowych w Polsce. Przeprowa- 
dzenie tego ważnego zadania poruczy- 
ło Min. przemysłu i handlu specjalnej 
komisji, złożonej z delegatów departa- 
mentu górniczo-hutniczego i Państw. 
Instytutu geologicznego. 

Wynik wierceń, dokonanych nie- 
daleko dworu w Górze pod Inowro- 
cławiem był niezwykle pomyślny, wier 
cenie przebiło bowiem od 143 m. aż 
do 1.002 m. pionową prawie skałę o 
soli kamiennej. 


Kronika przemyska. 


Choroba ks, biskupa Fiszera. — Z karty 
pośmiertnej. 


(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej"), 

Ciszący się ogólną sympatją sufragan prze- 
myski ks. biskup Fiszer ciężko zaniemógł. 
Według otrzymanych wiadomo ści stan jego 
z powodu podeszłego wieku jest poważny. 


Dnia 13 bm. zmari Pak na udar serca 
prof. tut. Państwowej Szkoły Handlowej $, p. 
Juljan Buczek, Soo żonę i troje nielet- 
nich dzieci. $. p. zmarły jako wybitny peda- 
gog i wykła dewca towaroznawstwa położył 
niemałe zasługi okolo podniesienia szkelaictwa 


handlowego. 
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„Królowa 


Teatr Rozmaitości. Dziś i dni następnych 
Zrzeszenie Artystów Dramatu ZASP. gra uro- 
czy, barwny, melodyjny i zabawny wodewil 
„Królowa przedmieścia”, w przeróbce i insce- 
nizacji L, Schillera, Nizsłychane wprost po- 
wodzenie „Królowej” skłoniło Zarząd do za- 
trzymania na afiszu jeszcze przez kilka dni 
tego popularnego widowiska. W przedstawie” 
niu biorą udział protagoniści naszej „komedji 
i dramatu. Grają, statystują, tańczą 1 spiewa!:, 
rozbawiając do łez, wypełniającą codziennie 
salę, publiczność, Ceny najniższe, od 60 gr. 
do 4 zł. Koniec widowiska przed godz. 11-tą 
wiecz. 


8EBERTUAR KINOTEATROW. 
APOLLO: „Miljon“. 
CHIMERA: „Nasza jest noc“, 
COLOSSEUM: „Tajemniczy jeździec” oraz 
„Riffi nareszcie sam“. 3 
KOPERNIK: „Sekretarka osobista“. 
LEW: Film dźwiękowy „Miljon“, reżyse- 
rji słynnego Rene Clair'a, f 
MARYSIEŃKA: „Sekretarka osobista“. 
OAZA: „Młode orły“ i „Wyjęty z pod 
prawa”. d 
PALACE: „Rozstrzygająca noc“, „Generał 
Platoff“. -e 
PAN: „Anna Christie“. 
PASAŻ: „Cztery pióra“, 
dźwiękowy. _ i 
PROMIEŃ: „Statek komedjantów“. 
STYLOWY: „Trzej przyjaciele" oraz „Od- 


wieczni wrogowie“. 


dodatek 


oraz 


„FREDREUM“ W PRZEMYŚLU. 

W niedzielę, dnia 20 września, o godz. 
4-tej popol, poraz ostatni, po cenach zniżo- 
nych: „Zaczarowane Koło”, baśń dramatyczna 
w 4 aktach Lucjana Rydla. 


PRZEMYŚL. Widowiska i program kin: 


KINO „POLONJA“ (dźwięk.): „Karjera 
milości“. 

KINO „OLIMPJA“ (dźwięk.): „Raj dla 
kobiet“. 


KINO „UCIECHA“: „Posiew krwi“. 
KINO „ŚWIT“: „Bitwa nad Sommą“. 


Konkurs na stypendja. Magistrat król. stoł, 
miasta Lwowa rozpisuje konkurs na dwa stv- 
pendja po 360 zł. z fundacji bł. p. Samuela 
Horowitza, O powyższe stypendja, z którvch 
jedno przeznaczone jest dla ucznia żydowskie- 
go szkoły rzemieślniczo-przemysłowej Tow. 
„Warsztaty Rękodzielnicze dla młodzieży ży- 
dowskiej im, dra A. Korkisa we Lwowie", 
zaś drugie dla ucznia nieżydowskiego Państwo- 
wej Szkoły Przemysłowej we Lwowie lub Pań- 
stwowej Szkoły Ekonomiczno-Handlowej, u- 


biegać się mogą uczniowie wymienionych 
szkół. Podania, do których należy załączyć 
świadectwo niezamożności, świadectwo moral- 
ności, świadectwo szkolne z ostatniego półro- 
cza, oraz poświadczenie dyrekcji odnośnej 
szkoły — należy wnosić do ro października 
[p ia 


Zatwierdzony przez Władze „Małopolski 
Strażacki Klub Sportowy „Leopolja“ przyjmuje 
wpisy członków do wszystkich Sekcyj każdego 
dnia od godziny 7—9 wieczorem w lokalu Ọ- 
chotniczej Straży Pożarnej „Sokół* Lwów, 
Ogród Kościuszki. = 

Pepcię przejechał motocyklista, Na ul. Gró- 
deckiej wydarzył się wypadek przejechania 
przez motocykl ro-letniej dziewczynki, która 
odniosła bardzo ciężkie obrażenia na calem 
ciele, Około godz. 9-tej szedł ul. Gródecką 
kupiec „Chaim Beer z Wołosianki, wraz z swą 
ro-letnią córką, Pepcią. Naraz z jednej z bocz- 
nych ulic nadjechał motocykl nr. 92130, który 
jadąc bardzo szybko najechał na Pepcię Beer 
i ciężko ją zranił. Jeździec po wypadku zbiegł 
w Stronę rogatki Gródeckiej, Ciężko ranioną 
odwieziono do szpitalika św. Zofji, za zbie- 
głym jeźdźcem wszczęto poszukiwania. 

Zamach samobójczy, Wczoraj rano na 
Bogdanówce pod liczbą 2 rozegrała się tra- 
gedja rodzinna na tle nędzy. W domu tym 
mieszka p. M, Pollak, muzyk, członek orkie- 
stry teatralnej. Od trzech miesięcy p. Pollak 
nie pobierał gaży, a gdy już wszystkie o- 
szczędności wyczerpały się, żona jego, nie mo- 
gąc znieść głodu, który wkradł się do ich do- 
mu, postanowiła wczoraj pozbawić się życia 
i w tym celu przecięła sobie żyletką żyły u 
rąk. Lekarz dyżurny Pogotowia ratunkowego 
po udzieleniu nieszczęśliwej kobiecie pierwszej 
pomocy, pozostawił ją opiece domowej, 
mach samobójczy matki dwojga małych dzieci, 
wywołał na Bogdanówce, a następnie w sferach 
teatralnych wielkie wrażenie. 

Pogrzeb  bandyty  Pańkowa. Wczoraj 
przedpołudniem z Instytutu medycyny sado- 
wej odbył się pogrzeb zastrzelonego w czasie 
napadu rabunkowego ma pociąg pod Bilo- 
horszczą bandyty Michała Pańkowa. W kon- 


Za- 


1 z AAA a NAZI A e a c r a e 


STUDJUM POLITYCZNE JANA ŚCIBORA 


p. t 
„wiłsudczycy jako element państwotwórczy”, 


JEST DO NABYCIA W NASZEJ ADMINISTRACJI (UL. SŁOWACKIEGO 6.) 
II-GIE WYDANIE PO 1 ZŁ. 50 GR. ZA EGZEMPLARZ. 


Uchwały sekcyj Tymczasowej 
Rady Miejskiej. 


Na posiedzeniu sekcji I. odbytej 
pod przewodnictwem r. dr, Poratyń- 
skiego. udzielono. zakładom dla nieule- 
czalnych im, Bilińskich jakoteż na ul. 
Zborowskiej zaliczki na zakupno bie- 
lizny i prowiantów zimowych. Nadto 
uchwalono odnieść się do Prezydjum 
miasta z wnioskiem, aby do rachun- 
ków za gaz i elektrykę doliczano 5% 
na rzecz bezrobotnych. 

x 3 x 

Na posiedzeniu sekcji III. odbytej 
pod przewodnictwem inż. Matzkego 
w obecności wiceprez. inż. Kolbu- 


RĘKAWICZKI — BERTA STARK 


fantazyjne Zł. 750 
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szowskiego uchwalono oddać instala- 
cje łazienek w domach miejskich na 
ul, Arciszewskiego f-mie A. E. G. 
oraz uchwalono budowę kanału na ul. 
Krupiarskiej. 

R i « 

Na posiedzeniu sekcji V. odbytej 
pod przewodnictwem r. Laskownic- 
kiego uchwalono przenieść kilku niż- 
szych funkcjonarjuszy Gminy w stan 
spoczynku, oraz udzielono subwencji 
między innymi ma budowę kościoła 
na Sygniówce. 


HOTEL GEORGE'A 


Z bólów nie mogła już się wcale poruszać — 
teraz pozbyła się zupełnie reumatyzmu. 


Co za okropne uczucie mie móc samemu wstać 
z łóżka, tak sztywne są nogi i ramiona. Nie- 
zdolna do pracy — to zrozpaczona ofiara reu- 
matyzmu. Lecz dziś znów żwawa i ruchliwa 
jak dawniej i nie odczuwa żadnych bólów. 
Pani W. Sajkowa, Grudziądz, Szewska 16/1 
pisze nam o tem: Od dłuższego czasu cier- 
piałam na reumatyzm w nogach i ramionach. 
Bóle mi tak dokuczały, że często przez całą 
noc nie mogłam zmrużyć oka. Nogi i ręce 
stały się z czasem do tego stopnia sztywne, 
że nie mogłam prawie wcale się poruszać. Nie 
mogę poprostu nikomu opisać, co przez ten 
czas przecierpiałam. W ciągu 7 miesięcy pró- 
bowałam najrozmaitszych leków, chcąc uwol- 
nić się od tych straszliwych cierpień, lecz 
prawdziwa poprawa nastąpiła dopiero, gdy za- 
częłam zażywać tabletki Togal. Już po tygodniu 
bóle ustąpiły i mogłam znowu spokojnie sypiać, 
Zachęcona tym pomyślnym wynikiem, zażywa- 
łam w dalszym ciągu Togal ściśle według prze- 


dukcie pogrzebowym wzięła udział rodzina 
i kilku najbliższych kompanów, którzy zło- 
żyli mnóstwo wieńców na trumnę. 
Zrozpaczony krawiec targnął się na swe 
życie, Wczoraj w godzinach wieczornych na 
Zniesieniu przy ul. św. Jana 8, wydarzył się 
wypadek zamachu samobójczego wśród nie- 
zwykle dramatycznych okoliczności, Oto za- 
mieszkały w tej realności 29-letni krawiec Ka- 
rol Schächer, niedawno dopiero ożenił się 
i miał przyrzeczony od teścia swego posag. 


Tymczasem teściowa zwlekała z wywiązaniem | 


się z przyrzeczenia, a Schicherowi, który sam 
narazie mało zarabiał, było z dnia na dzień 
ciężej żyć. Gdy wszystkie jego zabiegi celem 
wydobycia od teścia gotówki zawiodły, Scha- 
cher zrozpaczony postanowił odebrać sobie 
życie. Wczoraj wieczorem po scysji z żoną na 
ten temat, Schacher wyjął z szuflady tewol- 
wer i skierował go ku swej piersi. Zanim zdo- 
łał pociągnąć za cyngiel, żona, która w ostat- 
niej chwili spostrzegła jego zamiar, podbiła mu 
rękę i w ten sposób odsunęła rewolwer od 
piersi. Ale mimo to, Schicher pociągnął za 
cyngiel i kula zraniła go łekko w bok. Na 
miejsce przybył lekarz zniesieński, który u- 
dzielił mu pierwszej pomocy, poczem pozosta- 
wił go w domu. 

Dwa poażry. Wczoraj po godz. 11 w nocv 
wybuchły we Lwowie prawie równocześnie dwa 
pożary, Punktualnie o godz. 11 zawiadomiono 
Straż pożarną, iż za rogatka Łyczakowską na 
gościńcu zajęły się beczki ze smołą, przeznaczo- 
ne do asfaltowania jezdni. W drodze powrot- 
nj zawiadomiono tren o pożarze, który wy- 
buchł w owocarni przy ul. Kazimierzowskiej 
43, gdzie z nieznanej przyczyny cały sklep 
stanął w płomieniach. - 

Sprytne złodziejki. Juljan Lubelski, wła- 
ściciel składu futer przy ul. Rutowskiego 5, 
doniósł policji, że jakieś dwie nieznane mu ko- 
biety, przybyły rzekomo celem kupna futer 
i w czasie oglądania skórek skradły ro skórek 
krymskich, wartości 3000 zł. i zbiegły, Kra- 


dzież spostrzegi poszkodowany po odejściu 
złodziejek. 
KRAJOWA 

PRZEMYŚL. Święto pułkowe ro dyonu 
artylerji. W rocznicę walk z roku 1920, u- 


wieńczonych zdobyciem Chodorowa i Sejn, 
obchodził w dniu wczorajszym swoje święto 
ro dywizjon artylerji konnej, Z okazji tego 
święta nadesiał p. Marszałek Piłsudski na ręce 
dowódcy dywizjonu depeszę następującej tre- 
ści: Dowódcy, oficerom i żołnierzom Io d. 
a. ka w rocznicę zwycięskich bojów w obronie 
calości Ojczyzny życzę w dniu ich święta vel- 
n: powodzenia w ich szczytnym zawodzie żoł- 


| 


pisu. Z czasem czułam też wyraźnie, jak ra- 
miona i nogi stawały się coraz bardziej giętkie 
i elastyczniejsze. Teraz już zupełnie pozbyłam 
się tej przykrej choroby, tak, że w tym roku 
dzięki Togalowi mogłam śmiało zrezygnować 
z podróży do uzdrowiska. Rzeczywiście Togal 
jest radykalnym środkiem! Podobnie świadczą 
tysiące cierpiących, którzy przyjmowali To- 
gal przy reumatyzmie, podagrze, łamaniu w 
kościach, bólach nerwowych i głowy, grypie, 
przeziębieniach i pokrewnych cierpieniach. 
Nieszkodliwe dla serca, żołądka i innych orga- 
nów. Togal nietylko uśmierza bóle, lecz w za- 
rodku zwalcza te niedomagania. Dlatego też 
nawet w chronicznych wypadkach osiągnięto 
przy pomocy Togału nadspodziewanie po- 
myślne rezultaty, Jeśli ponadto tysiące leka- 
rzy lek ten ordynuje, to przecież każdy 
z pełnem zaufaniem zakupić go może, Spró- 
bójcie więc sami dziś jeszcze, lecz żądajcie 
wyraźnie Togał, We wszystkich aptekach. — 


nierskim. Min. Spr. Wojsk, Piłsudski J., Mar- 
szałek Polski, 

BORYSŁAW. Aresztowani pod zarzutem 
sabotażu, Sołtyszczak Mikołaj, karany 3-let- 
niem ciężkiem więzieniem za szpiegostwo, po- 
zostający w śledztwie o zbrodnię zdrady sta- 
nu i Juljan Michać; b. subjekt kooperatywy 
ruskiej w Hłubicach, zostali aresztowani pod 
zarzutem zniszczenia przewodów  telegraficz- 
nych i telefonicznych w Hubicach, 

BORYSŁAW. Napad. W dniu wczorajszym 
wieczorem, kilku zamaskowanych bandytów 
usiłowało  obrabować mieszkanie Mikołaja 
Hlawryszczaka, właściciela realności w Bory- 
Slawiu. W tym celu jeden z bandytów, uzbro- 
jony w rewolwer, zapukał do mieszkania, Skoro 
Hawtryszczak otworzył drzwi, bandyta przyło- 
żył mu broń do skroni. W! tym momencie 
znajdujący się w mieszkaniu Jan Kotek po- 
«zał gł śnym krzykiem przez okno alarmo- 
wać sąsiadów, wskutek czego bandyci zbiegli, 
nic nie zrabowawszy, 


Frekwencja na Targach 
Wschodnich. 


W 12-tym dniu przedłużenia Tar- 
gów Wschodnich frekwencja zwiedza- 
jącej publiczności była nader ożywio- 
na io stągnęła blisko Io.000 osób. 
Ruch kupujących przy stoiskach z 
detailiczną sprzedażą jest duży. Wczo- 
waj zwiedził Targi Wojewoda tarno- 
polski p. Moszyński. Zamknięcie Tar- 
gów nastąpi w dniu 17 września br. 


100-na rocznica wystawie- 
nia opery Belliniego. 

. Z okazji 100-ej rocznicy wystawie- 
nia pierwszej opery Belliniego „Norma“ 
w dniu 26 grudnia w Katanji, która — 
jak wiadomo — jest rodzinnem mia- 
stem „wielkiego kompozytora”, nastąpi 
uroczyste otwarcie wielkiego sezonu 0- 
perowego, poświęconego wyłącznie 
dziełom Belliniego. Podczas sezonu bę- 
dą miały miejsce koncerty, na których 


zostaną odegrane nieznane dotychczas ! 


kompozycje Belliniego. 


cm O 


Samolot bez ogona. 


W dniu 14 bm. odbył się na lotnisku Tempel- 


hof w Berlinie w obecności przedstawicieli 
władz, pokaz nowego samolotu, skonstruowa= 
nego na podstawie planów, wypracowanych 
przez słynnego lotnika niemieckiego Hermana 
Kohła. Samolot ten zaopatrzony jest w trój- 
kątne skrzydła, brak mu natomiast ogona. 
Na ilustracji naszej widzimy nowy samolot 
w czasie lotu ponad lotniskiem Tempelhof. 


a_a —— KC 

a LJ 

Pielgrzymka do Żółkwi. 

Kolo T. S. L. im. A. Mickiewicza 
we Lwowie, — urządza w niedzielę, 
dnia 20 września 1951 r. bez względu 
na pogodę gremjalną pielgrzymkę do 
Żółkwi dla uczczenia rocznicy Śmierci 
Wielkiego Hetmana Polski, Stanisława 
Żółkiewskiego. — Odjazd ze Lwowa 
W niedzielę rano o godzinie 6.40. 

Po przyjeździe do Żółkwi, ucze- 
stnicy pielgrzymki udadzą się gremjal- 
nie do miejscowej fary rzym, - kat. 
celem wysłuchania uroczystego nabo- 
zeństwa, poczem nastąpi złożenie wień- 
ca na sarkofagu hetmana i zwiedzanie 
pamiątek historycznych kolegjaty ta- 
cińskiej i jej podziemi, Kościoła OO. 
Dominikanów, Zamku, oraz osobliwo- 
ści miasta Żółkwi. 

Popoludniu zaś tegoż dnia, — na- 
stąpi złożenie hołdu poległym bohate- 
rom w walkach w r. 1918-20 na miej- 
scowym cmentarzu. Powrót do Lwo- 
wa wieczorem o godzinie 9-tej. 

Bilet kolejowy tam i z powrotem 
kosztuje 4 zł. 80 gr.; posiadacze legi- 
tymacji i innych korzystają ze zniżek. 

Apelujemy tedy do wszystkich 
Stowarzyszeń, Organizacji, Związków 
it. p. jak! i do młodzieży polskiej, oraz 
całego społeczeństwa polskiego bardzo 
gorąco, o wzięcie masowego udziału 
w tej pielgrzymce. 

Punkt zborny w niedzielę, 20 wrze- 
śnia br. o godzinie 6-tej rano przed 
głównym dworcem kolejowym przy 
delegacj Koła z wieńcem. 


Z wydawnictw perjodycznych. 


Ostatni Nr. 18-ty dwutygodnika »„Młoda 
Matka“ przynosi nam cały szereg fachowych 
i pożytecznych artykułów — treść których 
podajemy niżej: „Owady i insekty jako rozno- 
siciele chorób zakaźnych” — Dr. Z. Glińskie,. 
„O wartości marchwi i pomidorów w odżywia. 
niu dzieci“ — Dr. T, Lewenfiszowej. „O t. zw. 
zajadach u dzieci“ — Dr. J. Wiszniewskiego, 
„Nie dłubać w zębach“ — Dr. Z. Morawskiego. 
„O zgrzytaniu zębów u dzieci“ — Dr, S, Sere- 
dnickiego. „Z higieny Macierzyństwa” Dr, J. 
Smiarowskiej. „O racjonalne zasady odżywiania 
rodziny” — uwagi o przygotowaniu potraw 
bezmięsnych. „Co matki powinny wiedzieć 
o znaczeniu przedszkola dla rozwoju dziecka“ 
— Dr. F. Pinesowa. „O instynktach i popę- 
dach“ — Stefanji Lewartowicz, i wiele innych. 
W dodatku „Rady Praktyczne“ — widzimy 
modele na ubranka dziecinne, zabawki dla dzie- 
ci i przepisy urozmaicone jarskie dla dziatwy. 
Na tablicy robót — haft na przykrycie na wó- 
zek — w opracowaniu Marji Stefkowej, 
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GAZETA LWOWSKA 


z dnia 18 wwześnia 1931. 


Nr. 215 
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Przetrzxyxmać 


Obecny rok szkolny rozpoczął się 
pod znakiem daleko idących redukcyj. 
Skutkiem ogólnego kryzysu gospodar- 
czego, państwo uszczuplone w 
swych normalnych dochodach — zna- 
lazło się w położeniu takiem, że mu- 
sialo z bólem serca przyłożyć skalpel 
oszczędnościowy nawet i do wydatków 
na szkołę, Oszczędności: poszły tak w 
kierunku wydatków na potrzeby rze- 
czowe szkoły, jak też i w kierunku re- 
dukcji personalu  mauczycielskiego. 
Wprawdzie rozbudowa naszego szkol- 
nictwa znajduje się dopiero w począt- 
kach swego rozwoju, a obecna jej faza 
nie pozwala na zbytnią oszczędność, 
mimoto ze względu na sytuację pań- 
stwa trzeba było się zdecydować na to, 
że dla uratowania ważniejszych poste- 
runków szkolnych na przyszłość, nale- 
ży wstrzymać wszystko, bez czego na 
razie obejść się można. W redukcjach 
rząd kierował się w pierwszym rzędzie 
interesem samej młodzieży i starał się, 
aby ani ilość klas ani ilość godzin nau- 
ki nie została uszczuplona. Wielkie o- 
fiary poniosło tu nauczycielstwo, któ- 
re, przy zniżonych poborach  służbo- 
wych, mustało nietylko objąć więcej 
godzin nauki, ale ponadto musiało do 
klasy przyjąć większą ilość uczniów, 
przez co praca stała się podwójnie 
ciężką. 

Trzeba z najwyższem uznaniem 
podkreślić, że nauczycielstwo polskie, 
jakkolwiek ugina się pod hrzemieniem 
obowiązków, mimoto nie poddaje się 
zwątpieniu, W „Głosie Nauczyciel- 
skim”, organie najpotężniejszej organi- 
zacji nauczycielskiej ko następu- 
jące słowa; OE 

pr, cóż my na > Czy ugniemy się 
pod ch iężarem wszechpotężnego — zda- 
wałoby się — kryzysu? Nie, Nie zmo- 
że nas Żadna potęga, choćby na imię jej 
było kryzys. Ciężko, bardzo ciężko 
żyć — to prawda, Ale bywało j już i cię- 
żej i gorzej, I my przetrwamy z hono- 
rem, Niechaj powiedzą o nas przyszłe 
pokolenia, że sztandar oświaty w Pol- 
sce spodzywał w najcięższych czasach 
w najgodniejszych rękach!“ 


JAKÓB SANDEL. 


Słowa tem piękniejsze, że im odpo- 
wiada ją czyny. Wszyscy stoją na po- 
sterunkach i pracują z zapałem i pełni 
gotowości do ofiar. Takiego korpusu 
nauczycielskiego pozazdrościć nam 
może każde państwo. Wszystkie rządy 
europejskie znajdujące się w trudno- 
ściach finansowych przystąpiły do ra- 
dłykalnej redukcji budżetów szkolnych. 
A jednak w żadnem czasopiśmie za- 
granicznem nie spotkaliśmy się z tak 
wzniosłym i tak patrjotycznym ge- 
stem, z jakim wystąpił organ, polskiego 
nauczycielstwa. 

I ta właśnie bezgraniczna gotowość 


do ofiar daje gwarancję, że szkoła 
polska kryzys zwycięsko przetrzyma i 
doczeka się lepszych czasów. Niechaj 
niezłomna wiara, która ożywia najbar- 
dziej uświadomionych — doda sił i 
tym, którzy pod wpływem chwilowej 
depresji, lub za namową tych, którzy w 
czasie kryzysu szukają korzyści poli- 
tycznych — poddali się pesymizmowi. 
Trzeba się zdobyć na najwyższy 
hart woli i przetrzymać kryzys. W 
tym bowiem świętym uporze leży naj- 
pewniejszy zadatek zwycięstwa. 


Prasa. codzienna o szkole. 


„Głos Narodu“ w artykule pt.: „Straszące 
widmo“, uznając konieczność redukcji w wy- 
datkach na szkołę sprzeciwia się tworzeniu wy- 
soko zorganizowanych szkół w pewnych tylko 
miejscowościach, wysuwa natomiast postulat 
utrzymania przedewszystkiem zasady powsze- 
chnego nauczania. „Jeśli już państwo — pisze 
— nie może prowadzić rozbudowy szkoły z do- 
tychczasowym rozmachem, niech przynajmniej 
każdemu dziecku „zabezpieczy minimum wy- 
kształcenia. Jak najg roźniejsze widmo straszyć 
nas powinna liczba 600 tysięcy dzieci, przed 
któremi mają się zamknąć w tym roku bramy 
szkolne”. 


„Robotnik“ twierdzi, że żaden kryzys go- 
spodarczy nie uzasadnia redukcji w wydatkach 
szkolnych. Zdaniem jego, rozbudowa szkół po- 
winna być nadal prowadzona w dotychczaso- 
wem tempie ze względu na to, że 600 tysięcy 
dzieci zostaje bez nauki w tym roku. Narzeka 
także na podwyższenie opłat w szkole średniej. 
Skąd jednak wziąć fundusze na tę rozbudowę, 
dziennik niestety nie podaje. 


„Kurjer Warszawski“ zamieścił artykuł Ks. 
Choromańskiego, który gwałtownie protestuje 
przeciw wychowaniu państwowemu. Autor 
twierdzi, że prawo wychowania dziecka ma 
w pierwszym rzędzie rodzina a potem Kościół. 
„Państwo — powiada — w czasach „dzisiejszych 
jest zachłanne i chciałoby opanować koe 
młodzież dla swoich, jakżeż często, krótko- 
wztocznych celów. Taka zachłanność państwo- 
wa, chociażby pod hasłem „wychowania pań- 
stwowego“ uprawiana, wyrządza krzywdę ; ro- 
dzinie i Kościołowi“. — Zdaje się nam, że taki 
człowiek, który swoje własne państwo posądza 
o „zachłanność“ nie powinien ani godziny u- 
czyć w szkole, a tembardziej pobierać pensji 
ze skarbu Państwa. Nikt w Polsce nie prze- 
szkadza duchowieństwu wychowywać dzieci 
w duchu religijnym nawet w szkole, niestety 
i tych dobrze zresztą płatnych obowiązków 


religijnych w szkole wielu duchownych, szcze- 
gólnie w szkołach wiejskich nie spełnia należy- 
cie. Można znaleść parafje, w których dzieci 
niema komu przygotować do pierwszej spowie- 
dzi, Ksiądz-autor lepiejby się przysłużył Ko- 
ściołowi, gdyby w miejsce wymyślań na ideę 
wychowania państwowego, której nie rozumie, 
— napisał apel do wszystkich katechetów szkol- 
nych, ażeby lepiej wyzyskiwali czas, przezna- 
czony na wychowanie religijne w szkole. 

Wrogiem wychowania państwowego iest 
także „Robotnik“, który w jednym ze swoich 
artykułów szkolnych domaga się wychowania 
socjalistycznego w szkole. „Walka o szkołę — 
pisze jest organiczną częścią naszej walki 
o socjalizm. Nie dążymy bynajmniej do przy- 
wrócenia szkole dawnego endeckiego i czsto 
klerykalnego charakteru. Wialczymy o wvcho- 
wanie demokratyczne jako etap do wychowa- 
nia socjalistycznego”. 


„Nasz Przegląd“ narzeka znowu, że w pol- 
skiem szkolnictwie powszechnem niema ani 
jednej szkoły państwowej z żydowskim lub he- 
brajskim językiem wykładowym, podczas gdy 
z ukraińskim językiem istnieje 76o szkół, 
z niemieckim 566, z białoruskim 23, z litew- 
skim 20, z czeskim 17, z rosyjskim 2. Nawet 


nie jest zadowolony z tego, że pewna ilość 
szkół świętuje w sobotę i w niedzielę, gdyż 
w programie jest za mało judaistyki, a wię- 


kszość w szkołach stanowią nie-Żydzi. 
Zestawiając tylko wyżej przytoczone głosy, 
dochodzimy do wniosku, że slusznem jest sta- 
nowisko Rządu w sprawie wychowania pań- 
stwowego. Jakże chaotyczny obraz przedsta- 
wiałaby szkoła polska, gdyby Państwo wszyst- 
kie te postulaty uwzgłędnić chciało. Który 
z tych trzech choćby kierunków pedagosicz- 
nych byłby zdolny do wychowania przyszłego 
pokolenia dla obrony Państwa i naszej, tak 
ciężko zdobytej niepodległości? K. 


a W e 


Kurs wakacyjny 


dla polskich 


W czasie od 21 lipca do 19 września 
odbył się w Gracu kurs dla germani- 
stów, uczących w polskich szkołach 
średnich. Nasze Ministerstwo W. R. i 
O. P. było inicjatorem, a w poważnej 
części i: organizatorem całokształtu tej 
pięknej imprezy, a zasiłki, udzielone 
przez najwyższą władzę szkolną germa- 
nistom, pracującym w państwowych 
szkołach średnich, umożliwiły nauczy- 
cielom skorzystanie z zasobów umysło- 
wych grackiego uniwersytetu i odświe- 
żenie ducha wśród alpejskiej przyrody 
i poważnego piękna wysokiej kultury 
artystycznej tego miasta. 

Osobą, która działała tu z ramienia 
naszego Ministerstwa i która była 
prawdziwym duchem opiekuńczym 
pracy organizacyjnej tego kursu jest 
pani Wanda Dewitzowa, 
ministerjalny dla języków obcych, na- 
uczanych w naszych szkołach średnich. 
Jeżeli się zważy, że poza pracą, doko- 
nywaną wspólnie z komitetem kursu w 
Gracu, odpowiadała pani Dewitzowa 
pisemnie z pedagogiczną wprost sta- 
rannością, i bez. najmniejszej zwłoki na 
liczne zapytania i prośby go nauczy- 

cieli, to oceni się ogrom Jej pracy, 
włożonej w ukształtowanie kursu, za 
którą należy się Pani instruktorce po- 
dziw i szczera wdzięczność uczestni- 
ków. 


instruktor: 


germanistów w Gracu. 


Niemniejszą dokładnością i syste- 
matycznością odznaczała się i praca or- 
ganiizacyjna komitetu kursu, który 
tworzyli profesor filozofji słowiańskiej 
grackiego uniwersytetu dr. Henryk 
Feliks Schmid jako przewodniczący 
Oraz profesor pedagogiki dr. Otto 
Tumlirz i profesor języka i literatury 
niemieckiej dr. Karol Polheim, Kurs 
utworzył 1 odbył się podi protektora- 
tem dziekanatu wydziału filozoficzne- 
go tamtejszego uniwersytetu, Wszyst- 
kim uczestnikom przygotowano za- 
wczasu kwatery, do których zajeżdżali 
po przybyciu na miejsce wprost z 
dworca, a sekretarka kursu pani dok- 
torka Federowiczówna udzialała na 
dworcu przybyłym wyczerpujących 
infonmacyj. 

Całość wykładów odpowiadała no- 
woczesnemu pojmowaniu zadań filo- 
logji, zwłaszcza nowszej, bo nie ogra- 
niczała się do języka i literatury nie- 
mieckiej, lecz obejmowała zwarty 
kompleks zagadnień, dotyczących mo- 
żlwie wszechstronnie kultury ducho- 
wej i materjalnej współczenych Nie- 
miec oraz. jej stosunku do kultury na- 
rodów słowiańskich, w szczególności 
zaś narodu polskiego. Takie ujęcie od- 
powiada też wymaganiom dzisiejszej 
szkoły Średniej, która w zakresie nau- 
czanią żywych języków obcych chce 


nietylko wprawić uczniów w ich moż- 
liwie biegłem używaniu i zaznajomić 
ich z wybranemi ancydziełami obcej li- 
teratury, lecz pragnie ponadto dać po- 
gląd na obcy kraj, zamieszkujący go 
naród, jego zasoby duchowe i mate- 
rjalne” w dobie współczesnej i w prze- 
szłości. Dobro szkoły zaważyło też w 
doborze wykładów z zakresu psycho- 
logji ogólnej, szkolnej i reform peda- 
gogicznych w Austrii i w Niemczech. 

Jadro e stanowiły oczywiście 
wykłady ściśle 'germanistyczne: prof. 
Eichlera o niemieckiej fonetyce w prak 
tyce nauczyciela, prot. Polheima o naj- 
nowszych niemieckich nowelach i o li- 
ryce niemieckiej ostatniej doby, połą- 
czone z interpretacją wybranych u- 
tworów, dokonywaną przez uczestni- 
ków kursu pod kierunkiem profesora; 
dalej wykłady prof. Arnolda z Wie- 
dnia o powstaniu i istocie dramatu o- 
raz o kulturze niemieckiej od! upadku 
dawnego do powstania nowego pań- 
stwa (1806—1871); wreszcie wykłady 
docenta dr. Kleinmayera o metodach 
badania niemieckiej wiedzy o literatu- 
rze (Literaturwissenschaft) w XX. wie- 
ku. Uzupełnieniem tych zwięźle lecz 
systematycznie ujętych zagadnień i ich 
zaokrągleniem przez wciągnięcie fak- 
tów pozalsterackich były prelekcje lek- 
tora uniwersytetu wileńskiego dr. Dou- 
beka o współczesnych prądach n'emiie- 
ckiej kultury, które ogarniały jej roz- 
wój od okresu naturalizmu i impresjo- 
nizmu poprzez ekspresjonizm aż do 
t. zw. „nowej rzeczowości* (neue Sach- 
lichkeit). 

(Dok nast.) 


ie. 


Związek nauczycielstwa 
polskiego u Ministra 
W. R. i 0. P, 


W dniu 2 bm. przyjął Minister 
W. R. i O. P. Jędrzejewiicz delegację 
Związku Nauczycielstwa Polskiego, 
składającą się z pP. M. Jaworskiej, St. 
Machowskiego, Nowickiego i J. 
Smulikowskiego. posia przedłoży- 
ła p. Ministrowi obszerny memocjał, 
który omawia następstwa związane z 
zarządzeniem Ministra W. R. i O. P. 
ograniczającym wydatki e 
w preliminarzu budżetowym ma bieżą- 
cy rok administracyjny. W. dłuższej 
konferencji omówiono zasadniczo po= 
trzeby szkolnictwa i konieczność stoso- 
wania go w dobie kryzysu finansowe- 
go, w szczególności delegacja wyrazi- 
ła swe poglądy odnośnie do zagadnie- 
nia realizacji powszechnego nauczania 
w związku ze wzmożonym  przyro- 
stem młodzieży szkolnej i podkreśliła 
konieczność utrzymania poziomu or- 
ganizacyjnego i naukowego szkoły po- 
wszechnej, co może zapewnić normal- 
ny rozwój zarówno uczuć obywatel- 
skich, jak i pogłębienia i czynne usto- 
sunikowanie się w dziedzinie spraw go- 
spodarczych przyszłych obywateli pań- 
stwa. 

P. Mimister w dłuższym wywodzie 
określił swoje stanowisko, dotyczące 
najaktualniejszych potrzeb szkolni- 
ctwa i nauczycielstwa poruszonych 
przez delegację, w szczególności obie- 
cał przyczynić się do k wykona- 
nia rozporządzenia Prezydenta Rzeczy 
pospolitej przez zapewnienie możliwie 
regularnych wypłat dodatków na mie- 
szkanie, tudzież poinformował, iż po- 
stulat Związku, dotyczący przedłuże- 
nia prawa zdania uproszczonych egza- 
minów dla nauczycieli szkół średnich 
został uwzględniony przez fakt, iż Mi- 
nisterstwo przedkłada na najbliższej 
sesji projekt nowe!i do ustawy o kw 
fikacjach zawodowych Ae cieli 
szkół ł średnich. 


Kronika pedagogiczna. 


ODZNAKA HONOROWA „ZA WALKĘ 
O SZKOŁĘ POLSKĄ". 

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych za- 
twierdziło odznakę honorową „Za Walkę 
o Szkołę Polską“. Jednocześnie Ministerstwo 
Spraw Wojskowych wydało pozwolenie nosze- 
nia tej odznaki przez osoby wojskowe na mun- 
durze. Odznaka honorowa „Za walkę o szkołę 
polską“ jest jednostopniowa i ma formę krzyża 
pokrytego granatową emalją. Krzyż prostoka- 
tny, płaski, wys. 59 mm., szer. 38 mm. Minja- 
turka wynosi połowę wielkości. W środku 
krzyża mieści się stylizowany srebrny znak or- 
la, okolony złotym napisem: „Za walkę o szko- 
łę polską”, Powyżej stylizowana srebrna czasza, 
z której wychodzą dwa złote języki płomienia. 
Poniżej napisu złota cyfra rzymska „XXV“, 

Zgłoszenia o kwestjonarjusze są jeszcze 
przyjmowane w biurze Komitetu (Al. Ujazdow- 
skie 20 m. 1 tel. 5409—01). Prawo do odznaki 
mają tylko uczestnicy walk o szkołę polską 
(Września, Biała Podlaska, strajk szkolny 1905 
r.i t p.), którzy wytrwali w bojkocie t. j. o- 
puścili średnie i wyższe szkoły zaborcze i do 
nich przed r. 1915 nie wrócili. Pierwsza lista 
odznaczonych ukaże się prawdopodobnie. 
w końcu października r. b. 


LICZBA UCZNIÓW SZKÓŁ 
POWSZECHNYCH. 

Według sprawozdań, nadesłanych do Mini- 
sterstwa Oświaty przez poszczególne okręgi 
szkolne, w nadchodzącym roku szkolnym 
1931/32 uczęszczać ma do publicznych szkół 
powszechnych -około 4200.000 uczniów, 

Z powodu braku miejsca około 700.000 
dzieci w wieku szkolnym pozostało bez szkół. 


BUDŻETY SZKOLNE W RÓŻNYCH 
PAŃSTWACH. 

Międzynarodowe Biuro Wychowania w Gs 
newie opublikowało wyniki ankiety, rozpisanej 
na temat wydatków na szkolnictwo w budże- 
tach różnych państw. Wi Europie pierwsze 
miejsce pod tym względem zajmuje Danja 
(20,7%), drugie Holandja (19,2%). trzecie Pru- 
sy (16,5%), potem idzie szereg państw, jak: Ir- 
landja, Islandja i Szwecja, gdzie odsetek wynosi 
15% i Polska (14,7% w r. 1929). Dla Hiszpa- 
nji odsetek ten wynosi 5,3%, dla Italji 3,77 
dh Turcji 3,7%. W Ameryce pierwsze miejsce 
zajmuje Panama (19, 5%), drugie Kuba (17,8 %). 
ostatnie Wenczuella (4.8%). W Azji pierwsze 
miejsce zajmują Filipiny (11%), drugie Japonja 
(6,8%), ostatnie Sjam (2,4%). 
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GAZETA LWOWSKA 


z dnia 18 września 1931, 


Str. 7 


Z sali sądowej. 


Wyrok w procesie sabotażystów. 


W godzinach  przedpołudniowych 
nastąpiło wczoraj zamknięcie postę} 
powania dowodowego, poczem pierw- 
szy wygłosił przemówienie prok. dr. 
Minarowicz. Z kolei przemawiali o- 
brańcy dr. Baran, dr. Hankiewicz, dr. 
Starosolski, dr. Szuchewicz, dr, Łu- 
żecki. zr 

Popołudniu sędziowie przysięgli u- 
dali się na naradę, która trwała dwie 
godziny, poczem ogłoszony został 
werdykt, mocą którego zaprzeczono 
pierwszemu pytaniu w kierunku zbro 
dni głównej, natomiast potfierdzono 
drugie pytanie w kierunku zbrodni 
zakłócenia spokoju publicznego z par. 
65 U. k. i to tylko w stosunku do o- 
skarżonych Piotra Riszki, Romana 
Łebedwicza, Stefana Hruszczaka, A- 
leksandrą Bodnara i Juljana Iwań- 
„ciowa. 

Trybunał po naradzie wydał wy- 
rok, zasądzający Aleksandra Bodnara 
na 9 miesięcy ciężkiego więzienia, a 
Riskę, Łebedowicza, Hruszczaką i 


Ogłoszenia urzędowe. 


AMORTYZACJE 


IV, Nc. 246/31/3. Edykt. Sąd grodzki w 
Samborze wzywa posiadacza weksla opiewają* 
cego na 500 zł. wystawiony przez Firmy Przed- 
siębiorstwo budowlane inż. Stefan Manasterski 
i Jan Szafran Ska z ogr. odpow. w Samborze 
płatnego w dniu 30/6 1931 r. Posiadacza tego 
weksla wzywa się, by w przciągu dni 60 od 
dnia ogłoszenia w Gazecie Lwowskiej okazał 
Sądowi weksel, W razie niezgłoszenia się z we- 
kslem w powyższym czasokresie Sąd uzna we- 
ksel za umorzony, 7104 

Sąd grodzki Oddział IV. 

Sambor, dnia 7 września 1931. 


I Nc 374/31/2. Uchwała. Na wniosek Ko- 
munalnej Kasy Oszczędności powiatu dąbrow- 
skiego w Dąbrowie zarządza się postępowanie 
celem umorzenia wymienionego niżej papieru 
wartościowego, który miał zaginąć i wzywa się 
posiadaczy tego papieru, aby zgłosili swe prawa 
do 60 dni od daty tego edyktu. WI razie prze- 
ciwnym uznałby Sąd po upływie tego terminu 
ten papier wartościowy jako pozbawiony zna- 
czenia. Oznaczenie papieru wartościowego. 
Weksel opiewający na kwotę ro.ooo złotych 
Dąbrowa 1 sierpnia 1930. Dnia 15 grudnia 
1930 zapłacimy za ten weksel na zlecenie Ko- 
munalnej Kasy Oszczędności powiatu dąbrow- 
skiego sumę dziesięć tysięcy złotych płatny 
w Komunalnej Kasie Oszczędneści powiatu dą- 
browskiego. Wydział Powiatowy w Dąbrowie, 


pieczęć i podpisy firmowe. 7101 
Sąd grodzki O I. 
Dąbrowa, 14 września 1931. 
FI R M Y. 
Firm. 627/30/Spółdz, M. 82. Wpis spól- 
dzielni. Do rejestru spółdzielni wpisano: 
1. Numer spółdzielni: Spółdz. M. 82. 2. Fir- 


ma i siedziba: Spółdzielnia mleczarska z ogra- 
niczeną odpowiedzialnością w Białobrzegach, 
3. Przedmiot przedsiębiorstwa: Wspólne prze- 
rabianie i spieniężanie mleka, wspólna sprzedaż 
jaj produkowanych w gospodarstwie członków 
Spółdzielni, szerzenie wiadomości co do umie- 
jętnego chowu tudzież ułatwianie zakupna 
bydła mlecznego, wspólne sprowadzanie arty- 
kułów niezbędnych w gospodarstwie nabiało- 
wem. 4. Wysokość udziałów: Udział wynosi 
Io zł. Każdy członek musi mieć jeden udział. 
Wolno jednak członkowi deklarować większą 
iłość udziałów. Udział może być wpłacony 
odrazu w całości lub w 10 równych ratach 
miesięcznych. Pierwsza rata płatną jest przy 
wstąpieniu. s, Odpowiedzialność członków: 
Członkowie odpowiadają za zobowiązania 
Spółdzielni wobec osób trzecich nietylko swo- 
im zadeklarowanym udziałem, ale nadto dal- 
szą kwotą aż do 1o-krotnej wysokości zade- 
klarowanego udziału. 6. Imiona i nazwiska 
członków zarządu: Ks. Bronisław Stankiewicz 
jako przewodniczący, Władysław Jarosz nike 
zastępca przewodniczącego, Wincenty Dolea 
jako skarbnik. 7. Czas trwania Spółdzielni: 
nieograniczony. 8. Pismo przeznaczone do o- 
głoszeń: Czasopismo Spółdzielni rolniczych 
we Lwowie. 9, Rok obrachunkowy: od 1 
stycznia do dnia 31 grudnia. 10. Liczba człon- 
ków Zarządu i forma ich oświadczeń w imie- 
niu Spółdzielni: Zarząd składa się z trzech 
członków. Firmę spółdzielni „podpisuje prze- 
wodniczący Zarządu względnie jego zastępca 
oraz jeden z członków Zarządu. 11. Ogra- 
niczenia uprawnień członków Zarządu: Za- 
rząd jest w swoich czynnościach nieograniczo- 
ny z wyjątkiem wyszczególnionych w $ 14 
statutu. Zatwierdzenia Rady Nadzorczej wy- 
magają uchwały Zarządu w sprawach dotyczą- 
cych nabywania, pozbywania lub obciążania 
nieruchomości, zaciągania przez Spółdzielnię 
pożyczek w granicach zakreślonych przez 
Walne Zgrornadzenie i sposobu lokowania zby- 
wających funduszów. 12. Postanowienia © 
zastępcach: W razie wcześniejszego ustąpienia 
lub trwałej przeszkody członka Zarządu w 


| 


każdego na 8 miesięcy z 
oraz z wliczeniem a- 


Iwańcowa, 
obostrzeniem, 


resztu śledczego, tak, że kara ich zo- 

stałą w całości skonsumowana. 
Oskarżeni Jacków, Łucyk į Najda 

zostali uwolnieni od winy i kary. 
Przewodniczący rozprawy r. Jago- 


| dziński polecił natychmiast wszystkich 


oskarżońych wypuścić na wolność. 


Komitet «obywatelski dzielnicy VI. 


W niedzielę, dnia 13 bm. wskutek 
iniejatywy naczelnika Miejskiego Urzę- 
du dzielnicy IV. p. Alfreda Feliksiewi- 
Cza i pod jego przewodnictwem na- 
stąpiło ukonstytuowanie się Komitetu 
obywatelskiego w skład którego we- 
szli: Pp. Łukasiewicz Franciszek 
kierownik szkoły, Olbricht Andrzej —, 
b. naczelnik gminy, Bisanz Alfred — 
dzierżawca dóbr, Gwizdalski Kazi- 
mierz, Dutkiewicz Jan i Malinowski 
Stanisław — byli radni gminy Kulpar- 
ków. Przewodniczącym wybrano p. 
Łukasiewicza Franciszka, Komitet, w 
skład którego weszli członkowie daw- 
nej Rady Gminnej — posiada duże 
doświadczenie i dokładną znajomość 
miejscowych stosunków. Zadaniem je- 
go jest współpraca z Miejskiem Urzę- 


pełnieniu obowiązków, może Rada Nadzor- 
cza zamianować zastępcę aż do najbliższego 
Walnego Zgromadzenia, 13. Dara wpisu: 27 


stycznia 1931. 7118 
Sąd okręgowy, Wydział cyw, I. 
Rzeszów, dnia 27 stycznia 1931. 
LICYTACJE 
E, IV. 6032/30. Edykt licytacyjny. Na 


wniosek Skarbu Państwa przez Oddział Prok. 
Gener. w Krakowie odbędzie się dnia 29 wrze- 
Śnia 1931 godzina 9 rano w biurze Nr. 14 IL 
piętro licytacja realności 365 gm. kat. Bajdy. 
Realność składa się z pgr. o obszarze 1 mórg 
1594 s. kw. Wartość szacunkowa 3194 zł, Naj- 
niższa oferta 2r29 zł. 33 gr. Poniżej najniższej 


oferty sprzedaż nie nastąpi. 7103 
Sąd grodzki. 
Krosno, 12 września 1931. 
E. 3495/29. Edykt licytacyjny, Dnia 16 


października 1931 godz, 9 odbędzie się w pod- 
pisanym Sądzie biuro 40 licytacja 1/4 części re- 
alności whl. 46 gminy Gęboka oszacowanej na 
2414 zł. 75 gr. Najniższa oferta wynosi 1609 zł. 
84 gr. poniżej którcj sprzedaż nie nastąpi, 
Sąd grodzki. 
Sambor, 28 lipca 1931. 7105 
„E 767/31. Edykt licytacyjny. Dnia 26 pa- 
ździerinka 1931 godzina 8.30 przedpoł. w tu- 
tejszym Sądzie biuro Nr. 7 sprzedaną zostanie 
realność wiejska whl 22 gminy Smorze. Naj- 
niższa oferta 5389 zł. Bliższe szczegóły podane 
w edykcie licytacyjnym. ` 7106 
Sąd grodzki Oddział III. 
Skole, 14 września 1931. 


, E 6464/29. Edykt licytacyjny. Dnia 12 
października 1931 o godzinie 8.29 rano w biu- 
rze Nr. 6 odbędzie się publiczna licytacja 19/224 
części whl, 74 gminy Urycz składającej się z 59 
parcel gruntowych role, łąki, pastwiska ocenio- 
ne na 357 zł. 20 gr., a najniższa oferta wynosi 
238 zł. 18 gr. Warunki licytacyjne i inne do- 
kumenta przeglądać można w godzinach urzę- 
dowych w sekretarjacie Nr. 6, 7107 

Sąd grodzki. 
Skole, rs lipca 1931. 


,, „E. 1052/29. Edykt licytacyjny. Dnia 19 pa- 
żdziernika 1931r odbędzie się w podpisanym 
Sądzie o godzinie 1o w biurze Nr. x licytacja 
realności położonej w Zuchorzycach obejmuia- 
cej parcelę grunt. r kat, rogo/io zobowiąza- 
nego Wasyla Kuziemskiego własnej oszacowa- 
nej na foo zł, Najniższa oferta wynosi 334 zł. 
32 gr. Prawa do powyższej nieruchomości, któ- 
reby licytację uczyniły niedopuszczalną, winny 
być zgłoszone najpóźniej na terminie licytacy!- 
nym przed rozpoczęciem licytacji. W przeci- 
wnym razie nie wolno ich będzie więcej do- 
chodzić w odniesieniu do tej nieruchomości na 
szkodę nabywcy w dobrej wierze. 7108 
Sąd grodzki O, IV. 
Winniki, 30 sierpnia 1931, 


E. VIII. 498/29. Edykt licytacyjny. Dnia 
28 października 1931 © godzinie ro-tej przed- 
południem w biurze Nr. 81 tut. Sądu odbędzie 
się licytacja następujących praw Filipa Trapna 
własnych: I. Księga naftowa tut, Sądu: a) 
whl. 3104, 3105, 3106 i 3107 — 83.5% ogra- 
niczonej po dzień I stycznia 1943 r., własności 
pól naftowych „Wegnerówka* I, II a, II b 
i III a kopalnią „Odra I—V* w Borysławiu 
© 3-ch otworach produktywnych i 2 zasta- 
nowionych z inwentarzem. Wartość szacun- 
kowa 212.916 zł. Najniższa oferta 70.972 zł. 


3053, 3054, 3055, 3056 — 100% prawa po- 
wrotu zaistniałego dnia r2 kwietnia r923 pól 
naftowych „Zdzisław“ Trapp II—X i 100% 
ograniczonej do dnia rr kwietnia 1948 r. wła- 
sności pół naftowych „Zdzisław Trapp III, 
VI, OX, V. I, IV, VII VIN a produktvw- 
nemi kopalniami „Zdzisław Trapp I i I% w 
Borysławiu z inwentarzem. Wartość szacunko- 
wa 277.310 zł. Najniższa oferta 92.436 .zł. 66 
gr. c) whl. 2564 — nieograniczona własność 
pola naftowego „Zagródki* stanowiącego o- 
puszczony teren kopalniany w Borysławiu bez 


b) whl. 3046, 3047, 3048, 3049, 3050, ] 


dem dzielnicy VI. w żywotnych inte- 
resach nowe przyłączonego obszaru 
— a w szczególności w sprawach bu- 
dowlanych, sanitarnych, opieki spo- 
łecznej i oświatowej, Na odbytem po- 
siedzeniu podniesiono szereg postula- 
tów, które w imieniu dobra mieszkań- 
ców powinny być przez Magistrat jak 
najrychlej urzeczywistnyone. Odnośne 
wnioski przedstawi Magistratowi p. 
naczelnik Miejskiego Urzędu dziel. VI. 
Wyrażamy madzieję, że przez bezpo- 
Średnie zetknięcie się i nawiązanie sta- 
łych stosunków Miejskiego Urzędu 
dzielnicowego z miejscowymi obywa- 
telami — zadania Gminy m. Lwowa 
na nowo przyłączonym terenie będą 
znacznie ułatwione. 


przynależności. Wartość szacunkowa 500 zł, 
Najniższa oferta 166 zł. 66 gr. — II. Ksiena 
gruntowa tut. Sądu, gmina katastralna Tusta- 


nowice: a) whl. 24, opuszczony teren ko- 
palniany bez przynależności, Wartość sza- 
cunkowa 4.552 zł. Najniższa oferta 3.034 zł. 
66 gr. b) whl. 1270 — opuszczony teren ko- 
palniany bez przynależności. Wartość sza- 
cunkowa 22.944 zł. Najniższa oferta 1.962 zł. 
66 gr. c) whl. 1820 -- opuszczony teren naf- 
towy bez przynależności. Wartość szacunko- 
wa 4.716 zł, Najniższa oferta 3.144 zł. d) 
whl. 1831 — grunt przy drodze gminnej, czę- 
ściowo opuszczony teren kopalniany, a czę- 
ściowo oparkaniony ze stodołą drewnianą. 
Wartość szacunkowa 11.530 zł. Najniższa o- 
ferta 7.686 zl. 66 gr. e) whl. 1832 — grunt 
częściowo orny, częściowo opuszczony teren 
kopalniany przy drodze gminnej. Wartość 
szacunkowa 3.878 zł, Najniższa oferta 2.585 
zł; 32 gr. f) whl. 1922 — grunt częściowo 
orny, częściowo opuszczony teren kopalniany. 
Wartość szacunkowa 4.661 zł, Najniższa o- 
ferta 3.107 zł. 32 gr. g) whl. 1941 — grunt 
częściowo orny, częściowo porzucony teren 
kopalniany. Wartość szacunkowa 2.537 zł. 
Najniższa oferta 1.65r zł. 32 gr. h) whi. 
1532 — realność w Borysławiu (Tustanowice— 
Wolanka) z 2-oma domami mieszkalnemi. 
3-ma budynkami gospodarczemi. Wartość 
szacunkowa 34.661 zł. Najniższa oferta 17.430 
zł. so gr. 1) whl. 1526 — parcele budowlane 
w Borysławiu  (Wolanka—Tustanowice) z 
3-ma domami mieszkalnemi, 6-ma budynkami 
gospodarczemi z przynależnościami. Wartość 
szacunkowa 87.400 zł. Najniższa oferta 43.290 
zł — Prawa, czyniące powyższą licytację nie- 
dopuszczalną, należy zgłosić najpóźniej na 
powyższym terminie licyracyjnym, gdyż póź- 
niej nie będą mogły być podnoszone przeciw 
nabywcy w dobrej wierze. Interesowanych 
odsyła się do edyktu ogłoszonego na tablicy 


tut. Sądu. 7102 
Sąd grodzki, Oddział VIII. 
Drohobycz, dnia 28 sierpnia 1931. 
E. 2797/29. Edykt licytacyjny. Dnia 29 


października 1931 o godz. 9 przedpoł, w biu- 

rze Nr. 3 odbędzie się licytacja realności whl. 

62 1 63 gm. Polana, grunta i budynki gospo- 

darcze, oszacowanych na 2950 zł, 8364 zł. 

Najniższa oferta wynosi 1967 zł, 5576 zł, 

poniżej której sprzedaż nie nastąpi. JIII 
Sąd grodzki, Oddział IV, 


Dobromił, dnia 5 września 1931. 


E. 4876/30. Edykt licytacyjny. Dnia 29 
października 1931, © godz. 10 przedpoł, w 
biurze Nr. 3 odbędzie się licytacja real. whl. 
1/4 79 gm. Nanowa, gospodarstwo wieiskie, 
oszacowanej na 1494 zł. Najniższa oferta wv- 
nosi 996 zł., poniżej której sprzedaż nie na- 
stąpi. AONT 

Sad grodzki, Oddział IV. 


Dobromil, dnia 9 września 1931, 


E. 825/29. Edykt licytacyjny. Dnia 29 
października 1931, o godz. 9 przedpoł, w 
biurze Nr. 3 odbędzie się licytacja real. whl. 
222 gm, Arłamów, gospodarstwo rolne, osza- 
cowanej na 4000 zł, Najniższa oferta wynosi 
2667 zł, poniżej której sprzedaż nie nastani. 

Sąd grodzki, Oddział IV. Zwi 

Dobromil, dnia $ września 1931. 


E- 5943/30. Edykt licytacyjny. Dnia 1c 
października 1931, o godz. 11 przedpoł, odbe- 
dzie się licytacja połowy realności obj, whl. 
3244 gm. kat. Serafińce, o wartości szacunko- 
wej 670 zł, najniższa oferta wynosi 446 zł. 
66 gr., poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd grodzki, Oddział IV. 7112 

Horodenka, dnia 18 sierpnia 1931. 


E. 541/31, Edykt licytacyjny. Dnia s listo- 
pada 193r, o godz. r1, biuro 20 odbędzie się 
licytacji połowy real. obj. whl. 2609 N. gm. 
Czernelica, o wartości szacunkowej 1.150 zł. 
najniższa oferta wynosi 766 zł, 67 gr., poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi. 7113 

Sąd grodzki, Oddział IV. 

Horodenka, dnia 18 sierpnia 1931. 


Zapasy złota. 


Według danych statystycznych 
z sierpnia r. b., zapas złota Stanów Zje- 
dnoczonych w kasach i skarbcach ban- 
ków emisyjnych wynosił 3.450 miljo- 
nów dolarów. W ciągu ostatniego roku 
nastąpiło powiększenie się o blisko 500 
milj. dol. Pokrycie papierowych pienię- 
dzy, znajdujących się w obiegu, wynosi 
81%. 

Drugi „bankier świata“, Francja, Do- 
siada złota na sumę 2.340 milj, dolarów. 
W ciągu ostatniego półrocza ilość zwię- 
kszyła się o 200 milj. dol. Pokrycie pie- 
niędzy papierowych wynosi 55%. 

Bank Anglji posiada złota znacznie 
mniej, bo tylko na sumę 638 milj. do- 
larów, w ciągu zaś ostatniego roku i- 
lość ta zmniejszyła się o 96 milj. dol., 
pokrycie pieniędzy papierowych wyno- 
si 28%. 

Reichsbank Rzeszy Niemieckiej 00- 
siada złota na sumę 325 milj. dolarów, 
wówczas gdy w sierpniu 1930 r. ilość 
ta wynosiła 620 milj. dol., t. j. w ciasu 
roku zapasy złota Niemiec zmniejszyły 
się prawie dwukrotnie, Pokrycie złotem 
pieniędzy papierowych wynosi 31%. 


E. 4952/30. Edykt licytacyjny. Dnia 5 
listopada 1931, godz. 8 odbędzie się licytacja 
realności obj. whl. 2287 gm, Śerafińce, o war- 
tości szacunkowej 1.075 zł. Najniższa oferta 
wynosi 716 zł. 66 gr., poniżej której sprzedaż 


nie nastąpi, 7114 
Sąd grodzki, Oddział IV. 
Horodenka, dnia 31 sierpnia 1931. 
E. 1566/30/5. Edykt licytacyjny. Dnia 7 


listopada 1931 O godz. xr-tej przedpołudniem 
odbędzie się w tut. Sądzie biuro Nr. $ publicz- 
na sprzedaż całej realności w Karaczynowie 
położonej, a składającej się z pbud. 104 i pgr. 
106, TIO III, 377, 378, 379, 380, 382, 630, 
632, 736, 791, 792, 1407, 1524, 1653 z chatą 
i stodołą. Wartość szacunkowa wynosi 15.133 
zł, go gr. Najniższa oferta 9.972 zł. 60 gr.. po- 
niżej której sprzedaż nie nastąpi. Wszystkich, 
którzy roszczą sobie prawa rzeczowe do po- 
wyższej realności wzywa się, aby swe roszcze- 
nia zgłosili w tut. Sądzie najdalej do dnia r< 
października 1931, gdyż w przeciwnym razie 
będą one uwzględnione tyłko o tyle, o ile one 
w tut. aktach się znajdują. Warunki licyta- 
cyjne przeglądnąć można w biurze Nr. 1o. 
Sąd grodzki Oddział II. 7115 

Janów, dnia 6 września 1931. 

E. 1672/31/8, Edykt licytacyjny. Na wnio- 
sek strony egzekwującej Michaliny Dawidow- 
skiej z Anielówki odbędzie się dnia 19 paź- 
dziernika 1931, o godz. ro przedpoł., biuro 
Nr. 4 w podpisanym Sądzie publiczna licyta- 
cja pgr. lkat. 196/3 gm. kat. Anielówka zobo- 
wiązanego Józefa Byczkowskiego własnej. Księ- 
ga gruntowa gm, kat. Anielówka zniszczona. 
Wartość szacunkowa 885 zł. Najniższa oferta 
$9o zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 7116 

Sąd grodzki, Oddział II. 

Tłuste, dnia 20 sierpnia 1931. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Prez. 21294/31. Sąd Apelacyjny Lwowski 
ogłasza, że notarjusz Kazimierz Chmielewski 
przeniesiony postanowieniem Ministra  Spra- 
wiedliwości z 18 kwietnia 1931 No. II. O. 
5596/31 z Medenic do Trembowli, obejmuje 
swój urząd 14 września 1931. 

Lwów, 2 września 1931. 


UPADŁOŚCI 


I. Sa 89/30/18. Zatwierdzenie ugody. U- 
goda zawarta dnia rg grudnia 1930 w Sądzie 
grodzkim w Grzymałowie między dłużnikiem 
Władysławem Chrupowiczem, handlarzem nie- 
rogacizny w Grzymałowie, a jego wierzyciela- 
mi została zatwierdzona, 7119 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Tarnopol, dnia 13 lutego 1931. 

I. Sa 98/30/17. Postępowanie ugodowe 
dłużników Józefa i Marceli Wigórskich, gospo- 
darzy w Lesie kaczanowieckim zastanawia się 
(dłużnicy na audjencji ugodowej nie jawili sie. 

Sąd okręgowy, Wydział I, 7120 

Tarnopol, dnia ro kwietnia 1931, 

Sa 176/30. Postępowanie ugodowe do ma- 
jątku dłużnika Chaima Spielmana w Przesłaniu 
jest zakończone. Aan 

Sąd okręgowy, Wydział T. 

Tarnów, dnia 18 lipca 1931. 

UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 

T. 78/31. Sawczuk Nykoła syn Georgja 
urodzony 1895 roku w Czeremchowie powiat 
Kołomyja uczestnik wojny światowej zaginął. 
Wzywa się udzielić wiadomości o zaginionym. 

Sąd okręgowy. 

Kołomyja, 4 czerwca 1931. 7100 

T. 42/30. Karol Wilk, syn Marcina i Fran- 
ciszki, urodzony 19 stycznia 1891 w Lubeni 
i tam ostatnio zam., w 1914 r. po mobilizacji 
został wcielony do 40 pp. w Maszon Madjaro- 
wa, gdzie miał umrzeć na czerwonkę z koń- 
cm r914 r.  Wdrażając postępowanie celem 
uznania gc za zmarłego, wzywa się, aby za- 
wiadomiono Sąd o zaginionym dd sześciu mie- 
sięcy. 7117 


7055 


Sąd okręgowy, 
Rzeszów, dnia 16 czerwca 1931. 


Str. 8 


Szwed wynalazcą pierwszej 


GAZETA LWOWSKA 


maszyny 


parowej. 


Na podstawie badań nad dawnemi 
rękopisami, przechowywanemi w ar- 
chiwach Muzeum Technicznego w 
Stockholme, okazuje się, iż w 1728 
roku, czyli na osiem lat przed naro- 
„.dzinam; Jamesa Watt'a, uznanego dzi- 
siai za wynalazcę pierwszej maszyny 
parowej, Szwed Maarten  Triewald, 
skonstruował maszynę, którą nazwał 
„maszyną powietrza į ognia”. Była o- 
na pierwowzorem dzisiejszej maszyny 
parowej, aczkolwiek Watt nie wie- 
dział nic e jej istnieniu. 

Pierwsza maszyna 


parowa praco- 


Porównanie przewozów 
kolejowych w latach 
1931, 1930 i 1929. 


Według opracowanych świeżo 
przez Ministerstwo komunikacji da- 
nych, przewozy kolejowe w sierpniu 
RAD gy porównaniu z przewozami Ww 
tymże miesiącu w r. 1930 i 1929, 
przedstawiały się jnastępująco: (pierw- 
sza Cyfra oznacza r. 1931, druga 1930, 
trzecia 1929): naładunek na P. K. P. 
wynosił przeciętnie dziennie 12.862 — 
13.394 — 16.223 wagonów 15-to ton- 
nowych, naładunek w obrębie w. m. 
Gdańska 190 — 311 — 424, poza tem 
przyjęto od kolei zagranicznych 326 
— 461 — 640, tranzytem przeszło 
przez Polskę KOZĘ —— LAGŃ — dE 
wagonów. Ogółem w tym miesiącu 
przewieziono przeciętnie 14.451 
15.434 — 19.125 wagonów. 


Przewozy poszczególnych artyku- 
łów wynosiły: węgiel, koks i brykiety 
$.871I — 5.508 6.819 wagonów, zboże 
w ziarnie i ładunki zbożowe 317 — 
429 — 309, artykuły rolnicze i apro- 
wizacja $80 — 588 — 772, produkcja 
przemysłowa i surowce 1.339 
1.507 -— 1.964, ładunki drzewa obro- 
bionego i opałowego 805 — 958 — 
1.803, materjały budowlane (oprócz 
drzewnych) 277 — 473 — 665. Wy- 
wóz ładunków zagranicę wynosił prze- 
ciętnie dziennie 3.387 — 3.116 
4.229 wagonów I5-to tonnowych. 


m a a e e t ana orean es aaa wearer a e AE 


RUFUS KING, 


Ma zgubionym kursi 


wała przez lat siedm przy pompowa- 
niu wody w kopalniach srebra w Dan- 
nemora (środkowa Szwecja), poczem 
uległą zniszczeniu i nigdy więcej nie 
zostałą skonstruowana na nowo. Przy 
czynę zniszczenią widzieć należy w 
niechęci z jaką robotnicy kopalnian' 
odnosili się do „piekielnej maszyny”, 


Aha 


W fabryce Plage i Laśkiewicz w 
Lublinie odbyły się próby steru samo- 
lotowego nowego systemu, skonstruc- 
wanego przez inż. Rudlickiego. Inż. 
Rudlicki skonstruował ster, który za- 


Co usłyszymy przez 
radjo? 


(Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 
oznaczone drukiem półtłustym). 


Piątek, 18 września, 
LWÓW (381). Godz, 11.58: Retransmisja 
sygnału czasu z Obserwatorjum Astronomicz- 
nego w Warszawie, hejnału z Wieży Marja- 
ckiej w Krakowie. Odczytanie programu na 
dzień bieżący. — 12.10: Koncert z płyt gra- 
mofonowych. Płyty z firmy Kaim i Syu we 
Lwowie, ul. Kopernika 11. 13.10: Trans, 
z Warszawy. Urz. komunikat Państw. Instvt. 
Meteor. — 13.20—14.50: Przerwa. — Ta.<o: 
Trans. z Warszawy. Komunikat gospodarczy. — 
15.10: Muzyka z płyt gramofonowych. 
15.25: Trans, z Krakowa. „Odkrycie polskiej 
wsi z X-go wieku na Śląsku” wygł, dr. Józef 


Żórawski. 


— 15.45: Trans. z Warszawy. Ko- 
munikat Gł, Zw. Straży Pożarnych, — 16.00: 
Muzyka z płyt gramofonowych. — 16.30: „Ile 


zmysłów ma człowiek* wygł. prof. I. Kardasz. 
— 16.50: Trans, z Warszawy. Pogadanka lite- 
racka w języku francuskim wygł, Lektor v. 
Lucien Roquigny. — 17.10: Audycja dla cho- 
rych w opr. ks. Michała Rękasa i koncert. — 
17.35: Trans. z Warszawy. „Wnętrze ziemi 
i wyzyskanie jego ciepła* wygł, inż. Zygmunt 
Kacprowski. 18.00: Trans. z Warszaw: 

Muzyka lekka w wyk. zespołu restauracji „Pod 


bukietem“ pod dyr. Stefana Rachonia. — 
19.00: Rozmaitości, — 19.20: Kwadrans muzy- 
czny. Wykonawcy: pp. Wala Jędrzejewska 


(sopran), p. Z. Szydłowski (wioloncz.) i p. M. 
Ramertówna (fortep,). — 19.35: Muzyka z płvt 
gramofonowych. 19.40: Skrzynka poczt. 
techniczna inż. Józefa Mińskiego, 19.56: 
Trans. z Warszawy. Urz, komunikat Państw. 
Instyt. Meteor. — 20.00: Trans, z Warszawy. 


Przekład autoryzowany z angielskiego. 


— Czy pani pamięta jego brzmie- 
nie? 

— Doskonale. Zapisuję majątek ro- 
dzinie, której zresztą prawie nie znam. 
Wszyscy bardzo dalecy. Najbliżsi, 
o których wiem, są ze mną spokrewnie- 
hi w trzecim czy czwartym stopniu. 
Ale to jest rzecz obchodząca egzekuto- 
rów testamentu.. 

(Świat jest cały z wosku — tylko 
ona jedna jest żywa — dlaczego wszvst- 
ko, czego się dotknie w życiu, zamienia 
się w wosk? — ta opowieść (z biblii 
o słupie soli... Zaczęła się zastanawiać 
obłąkańczo nad tem, czy żona Lota bv- 
ła blondynką). 


m 


— Czy pani sobie nie przypomina 
żadnych indywidualnych zapisów? 
zapytał Valcour. eg (X 
w Zamrugała powiekami i żona Lota 
zmieniła się w natrętnego brzęczącego 
komara. 


PA 
| x» 


FL. 


(Od lunchu — kiedy to było? — 
zestarzała się o pięćdziesiąt lat i nic jej 
nie powróci młodości — nic — jeżeli ta 
niewiarogodna, woskowa istota nie zo- 
stanie zanurzona szybko pod wodę... 
Teraz pragnęła pośpiechu tak namiętnie 
jak w pierwszej godzinie histervcznej 
rozpaczy — zwłoki...) 

— Czy Toody — albo jej ciotka — 
czy one miały możność dowiedzenia się 
o tym zapisie? 

— Zdaje. się, że tak. Mine mi 
coś — już nie wiem, ile łat temu — że 
ciotka zgłaszała się do moich doradców 
prawnych z zapytaniem, czy w razie 
gdyby mnie co spotkało, Toody dosta- 
łaby w spadku jaką sumę... 

(Nie wypadało się zdradzać, że 
zmieniła zdanie — nie wypadało iść do 
kapitana i powiedzieć: zatrzymaj pan 
prędko okręt i załatw się z tym pogrze- 
bem — chcę z tem skończyć jak naj- 


z dnia 18 września 1931. 


widząc w niej wytwór sił szatańskich, 


sprzecznych z wolą i z prawami bo- 
LE, 
Zachowane w muzeum notatki 


Maartena T[riewałda, który był ponad- 
to znanym szeroko w Szwecji protec- 
sorem astronomii, pozwalają na skon- 
sttuowanie podobne; maszyny i Mu- 
zeum techniczne nosi się obecnie z za- 
miarem budowy miniaturowego mo- 
delu „maszyny powietrza i ognia”. 


7 Polski wynalazek lotniczy. 


stępuje dotychczasowe dwa sery samo- 
lotu: kierunkowy i wysokości. Próby 
nowego systemu steru w lotach dały 
doskonałe rezultaty. 


Prasowy Dziennik Radjowy. — 20.10: Trans. 
z Warszawy. Komunikat sportowy I-szy. 
20.15: Trans. z Warszawy. Koncert symfoni- 
czny z Filharmonji Warsz. w wyk. orkiestry 
filharmonicznej pod dyr, Grzegorza Fitelberza 
i Egon Petri (fortep.). — W przerwie koncertu 
lwowski komunikat turytyczny. 22.00: 
Trans. z Warszawy, Felj. „Gwiazdy“ wygł. p. 
Jeremi Wasiutyński, — 22.15: Frans. z War- 
szawy. Dod. do Prasowego Dziennika Radjo- 


wego. — 22,20: Trans. z "Warszawy. Komuni- 
katy. — 22.25: Odczytanie programu na dzień 
następny, — 22.30—24.00: Trans, z Warszawy. 


Muzyka lekka i taneczna. 


Sto lat temu. 


Kronika Powstania Listo- 
padowego. 
(17 września 1831 r.). 


Kapitulacja nie wywarła głębszego wpływu | 
na stan i tryb życia Warszawy. Dzienniki miej- 
scowe ukazywały się bez przerwy, a jedynie 
zagraniczne przez parę dni nie nadchodziły do 
Warszawy. Kiedy one zaczęły nadchodzić, wv- 
gląd prasy warszawskiej stawał się taki sam, 
jaki był przed wybuchem Powstania, to znaczy, 
dzienniki znacznie więcej miejsca poświęcały 
sprawom obcym, aniżeli krajowym i miejsco- 
wym. 


Po kapitulacji, dzienniki stołeczne ogła- 
szały w krótkich zdaniach informacje o ewa- 
kuowanym z Warszawy Rządzie, Sejmie i woj- 
sku polskiem. Natomiast szeroko donosiły 
o stanie i stosunkach wojska rosyjskiego, które 
w opisie szturmu Warszawy nazywało „naszem“ 
wojskiem, 


Zawierały nadto wiele urzędowych obwie- 
szczeń i ogłoszeń rosyjskich władz wojskowych 
"wozu 


turę. W każdym razie zapewnili ją, że 
Toody nie zostanie skrzywdzona. Mo- 
że nawet dali jej do zrozumienia, że 
dostanie „ładny“ spadek. Ale jestem pe- 
wna, że dokładnej cyfry nie wymienili. 
(Bała się, że jeżeli nie zaciągnie odrazu 
firanki na łóżko, to zacznie krzyczeć). 
— Czy pan — możeby pan był taki do- 
bry i możebyśmy. odłozyli dalszy 
ciąg rozmowy na jutro? 

Valcour wstał. Oczy jego miały dzi- 
wny, zamyślony wyraz, 


— Nie będziemy już więcej poru- 
szali tego tematu — rzekł, idąc ku 
drzwiom. — Mam nadzieję, że pani sie 


prześpi. Wygląda pani na zmęczona. 

Uśmiechneła się twardo i o mało 
nie krzyknęła wielkim głosem, że to nie 
jest zmeczenie, lecz starość — starość — 
starość...! 

— Dziękuję panu — rzekła. 

— Dobranoc pani! 

— Dobranoc panu! 

Valcour wyszedł i zamknął za sobą 
drzwi. Na korytarzu stała Anna Wick- 
sted, oparta leniwie o ścianę. Dał iei 
znak, aby podeszła. Oderwała się cie- 
żko od ściany. 

— Słucham pana. 


TAERA A DEEA ma Kł JP RA Z 
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i cywilnych, zapewniających, iż „stosownie do. 
ojcowskich i iaskawości pełnych inteneyj ce- 
sarza i króla Mikołaja — Warszawie i jej lud- 
ności nie grozi żadna krzywda”. 


Notowania giełdowe. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 


Wiedeń, 16 września. 

CZEKI: Amsterdam 286.70, Belgrad 12.55 
i 1/2, Bruksela 98.70, Budapeszt 4.22 i 78, 
Kopenhaga 189.70, Londyn 34.52 i 3/4, Ma- 
dryt 64.05, Medjolan 37.17 i 1/2, Nowy Jork 
709.95, Oslo 189.70, Paryż 27,85, Praga 21.03 
i 1/8, Sofia 5.14 i 3/8, Sztokholm 190.—, War- 
szawa 79.45—73.—, Zurych 138.62. 


BANKNOTY: Belgrad 12,52, Berlin 167.25, 
Medjolan 37.16, Nowy Jork 712.—, Praga 
20.99 i 1/4, Warszawa 79.34, Zurych 138.40. 


AKCJE: Wiener Bankverein 13.75, Es- 
compte  Niederósterr. 151.—,  Landerbank 
20.10, Nationalbank Oesterr. 228,—, Portland 


Cement 26.75, Alpino Montages 10.25, Berg- 


und Hütten 357.—, Galiz. Montawerke 12.—., 
Ostatnie wiadomości 
giejdowe. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 17 września. 

WALUTY: Dolar 8,91. 

DEWIZY: Belgja 124.14, Londyn 43.38.5, 
Nowy Jork 8.92,4, Paryż 35.00:5, Praga 26.45, 
Szwajcarja 174.25, Włochy 46.72, 

AKCJE: Bank Polski 


I15.—, 


Lilpop 


13.25. 


Wyrobu apteki teaniogo W W Warszawie 
NI EBELE L Ę 


sypialnie, jadalnie, salonowe, biurowe 
kuchenne, solidnie wykonane poleca 


MIEJSKA WYSTAWA 


Lwów Plac Halicki 10. — (w podwórzu). 


ZGUBIONE DOKUMENTY. 
UNIEWAŻNIA SIĘ zgubione marki kontrolne 

tirmy Singer po 5 zł. od Nr. 6899830—900 

na kwotę 350 zł. 7099 
ski rewolwer i podał kobiecie, Zważyła 
go na dłoni z wyrazem tępego zacieka- 
wienia, 

— Czy pani wie, jak się z 
obchodzi? 

— Wiem, proszę pana, Tu jest bez- 
piecznik. 

— Nie trzeba straszyć pani Poole. 
Gdzie pani go schowa? 

Anna Wicksted odwróciła się, schy- 
liła i podniosła brzeg spodnicy. W ciszy 
rozległo się elastyczne trzaśnięcie gumo- 
wej podwiązki. 

— Przed kim mam się pilnować, 
proszę pana? — zapytała. 

— Przed każdym — odparł spokoj- 
nie Valcour de chciał zrobić 
krzywdę pani Poole. 

— Dobrze, proszę pana. 

— Pani nie jest nerwowa? 

Na ustach kobiety ukazał się nikły 
cień uśmiechu. 

— Służę u raojej pani od dwudzie- 
stu lat. 

— Czy pani zatygluje drzwi? 


tem. 


— Dobranoc. 
— Dobranoc panu. , 
Odprowadziła go wzrokiem do za- 


— Owszem, panie poruczniku — | prędzej — jak najprędzej — raz na za- | — Pani nocuje z panią Poole? krętu korytarza, poczem weszła do ka- 
odparła, starając się zapanować nad | wsze... Rozmyśliłam się). | — Tak, proszę pana. juty i zaryglowała za sobą drzwi. Od- 
zniecierpliwieniem. — Chciała być sa- — Chyba nie. Z drugiej strony da- — Czy pani nie boi się rewolweru? | wracając się, zobaczyła firankę zacią- 
ma, żeby zamknąć rozdział życia, zaty- | łam im bardzo stanowcze instrukcje, — Nie, proszę pana. W moich | gniętą przed dolnem łóżkiem | spojrza- 
tułowany imieniem Teda. — Są indy- | żeby mnie o tę sprawę nie nagabywali. | stronach mają ludzie rewolwery. ła na swoją panią. Pani Poole spojrzała 
widualne zapisy. Największy dla | Oni zaś bali się — (mówili mi) — że — To niech pani to weźmie. na mia 1 zarumieniła się lekko. 
Toody... e ciotka zgłosi się do mnie i zrobi awan- Valcour wy ął z kieszeni mały, pła- (C. d. m): 
oda A = Poarou inz 

CENA OGŁOSZEŃ: Za | wiersz milimetrowy l-szpaltowy ko.umny Ś-lsmowej w ogłoszeniach zwykłych za tekstem) 15 gr. — za | wiersz milimetrowy l-szpaltowy kolumny 4-łamowe 

w nadesłanem  nekrologii 4© gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstawych, w dziele gospodzrezym, paski na stronicach tekstowych 60 gr. — po kronice 56 gr, ua l-szel (pod 

ueyłówkiem) 8@ gr. — drobne ogłoszenia zą słowo 10 gr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. — Cała strona: ogłoszeniowa $00 zł. — tekstowa 660 mł, — pierwsza 
(pod nagłówkiem) 890 zł. — Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe $0”/,, — zamiejscowe 30, droższe. 


„Drukaraia Polska, Lwów, ui Chorężczyzny 


17. te. 29-Tr9, 


pod xarzędem Władysiawa Germana. 


Należytość oscztowa opłacona ryczałtem 


